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tnok na dc&dtze. ku watnaści!
Pakistan i Indie przejmują władzę

Nowa bomba w Austrii

Historyczny dzień dla 400-milio nowej ludności Indii
K ARA CHI (API).

W dniu dzisiejszym odbędzie się uro­
czyste przekazanie władzy dwom nowym 
dominiom: Pakistanowi i Indiom. Rządy 
W. Brytanii w Indiach formalnie dobie­
gają końca, a w to miejsce powstaną dwa

nowe państwa: dominium Pakistanu i do­
minium Indii, w obrębie brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów.

Jak wiadomo, na mocy konferencji odbytej 
przez przywódców partyj hinduskich w dniu 
2. VI. zapadła decyzja podziału Indii na dwa 
niezależne państwa: Hindustan i Pakistan. De-

w pobliżu brytyjskiego obozu
WIEDEŃ (PAP).
Jak już donosiliśmy w nocy z wtorku na środę 

wykoleił się w Austrii w okolicy Grossglockner 
pociąg Wojskowy, wiozący żołnierzy brytyjskich 
na*urlpp do kraju. Jak się okazało, powodem 
katastrofy tyła bomba podłożona na szyny. Wed­
ług wersji brytyjskich, zachodzi podejrzenie, że 
bombę podrzucili Żydzi. Od kilku miesięcy bo­
wiem brytyjskie władze wojskowe otrzymywały 
listy z pogróżkami, podpisane przez żydowską 
organizację terrorystyczną „Irgun".

W środę wybuchła niewielka bomba koło 
brytyjskiego obozu wojskowego w Velden 
w Karyntii, rie wyrządzając szkód material­
nych ani też niepowodując ofiar w ludziach.

Instrukcje z góry nakazywały WihTowi
„rozpracowywanie" lewicy
Żołnierze AK nie mogli zrozumieć: 

dlaczego brak konsolidacji?
Trzeci dzień procesu przed Sądem Wojskowym w Krakowie

IKRAKÓW (PAP).
W trzecim dniu przewodu sądowego osk. 

Strzałkowski 'kontynuuje swe wyjaśnienia rozpo­
częte w dniu poprzednim.

WIN według Strzałkowskiego, działalność swą 
nastawiał na wybory. Nie mogąc jako organiza­
cja nielegalna wziąć w nich udziału, WIN po­
stawił na tych, których linia polityczna najbar­
dziej mu odpowiadała. Do Polskiej Partii Ro­
botniczej WIŃ był ustosunkowany zdecydowanie 
wrogo i nastawiony na zbieranie informacji oraz 
na tworzenie tzw. wtyczek. Jeśli idzie o PPS 
— głównie zbierano informacje i oddziaływano 
w kierunku rozluźnienia współpracy z PPR. Do 
WRN stosunek WIN-u był pozytywny. Jeśli cho­
dzi o Stronnictwo Pracy — WIN odnosił się z 
zaufaniem do grupy Popiela, a negatywnie do 
grupy Felczaka. PSL zajmowało stanowisko wy­
jątkowe. .

Stosunek WiN do PSL
Osk. omówił obszernie stosunek do PSL na 

gruncie wywiadu. „Z punktu widzenia wywiadu, 
wtyczek w PSL nie mieliśmy. Nie potrzeba było 
dublować roboty politycznej, bowiem PSL to 
była bratnia partia — stwierdza oskarżony. Nie 
myśmy pchali się do PSL — podkreśla oskarżo­
ny — tylko oni nas przyjmowali. Oddziaływanie 
naszę- na PSL — jeśli chodzi o wybory — pole­
gało na przeprowadzeniu tej linii politycznej PSL, 
która odpowiadała WIN-owi. Robiliśmy to przez 
dostarczanie materiałów Mikołajczykowi.

,,W czasie spotkania z Lewandowskim w Łodzi 
w lipcu, oświadczył mi Mierzwa, że usiłował 
zgodnie z poleceniem dotrzeć do Mikołajczyka i 
rozmawiał z jakąś kobietą, którą określił jako 
sekretarkę Mikołajczyka. Kobieta ta powiedziała’ 
że Mikołajczyk spotkać się z nimi nie może, na­
tomiast materiały przeznaczone dla niego prze­
syłać należy przez Mierzwę, dodając przy tym., 
że Mierzwa jest bliskim współpracownikiem Mi­
kołajczyka.

„W kwietniu 1946 r. — korzystając z wyjazdu 
ks. Mazanka, który w towarzystwie dostojników 
kościelnych udawał się za granicę, przesłałem ma­
teriały propagandowe do Andersa."

Nieudane spotkanie z UPA
Z kolei osk. przechodzi do wyjaśnienia sto­

sunku WIN-u do UPA.
„Ponieważ jesienią 1945 r. mnożyły się napady 

band UPA, w myśl polecenia Niepokólczyckiego, 
wydałem rozkaz kierownictwu siatki wywiadow­
czej na woj. rzeszowskie nawiązania kontaktu 
z jakimś poważniejszym zgrupowaniem UPA’’. 
Osk. twierdzi że chodziło tylko o wywareie na 
bandy UPA nacisku, aby zaprzestały mordowa­
nia ludności polskiej.

ii „Sam fakt nawiązania kontaktu WIN-u z UPA 
* miał poważny aspekt polityczny —.mówi dalej 

osk. Strzałkowski. — Wytworzyła się między ną- 
mi pewna solidarność skierowana przeciwko nas 
rodowi polskiemu i Związkowi Radzieckiemu. 
Kontakt z UPA doszedł do skutku połowicznie, 
bowiem łącznikowi, który wraca’ z listem od 
UPA-owców po drodze list został odebrany. W 
liście tym był podany termin i sposób spotkania 
wysłannika WIŃ z UPA. Wskutek niedrfręczenia 
tego listu do spotkania nie doszło".

Po krótkiej przerwie osk. odpowiada na pyta­
nia prokuratora.

P.: Na ja ki ni odcinku osk. rozpoczął pracę kon­
spiracyjna?

O. : W 1940 r. na odcinku wywiadu przeciw 
Niemcom, zwłaszcza przeciw gestapo.

P. : Czy w tym okresie wywiad ograniczał się 
Wyłącznie do okupanta?

O. : Tak jest.
P. : Kiedy osk. przeszedł do pracy w BW?
O. : Jesienią 1941 r.
P. : Jakie zadania otriymał osk. w BW?
O. : Rozpracowywanie kierunków politycznych, 

działalności stronnictw politycznych, wywiad po­
lityczno-społeczny, Obejmował on również 
mniejszości narodowe.

P. : Czy do obowiązków BW w pierwszym rzę­
dzie nie należał wywiad przeciw Niemcom?

O. : W pierwszym okresie BW nie były krępo­
wane w pracy przeciw Niemcom. Od śmierci gen. 
Sikorskiego praca w BW została zwracana na 
rozpracowanie organizacji lewicowych.

P. : A Niemcy schodzą na plan dalszy?
O. : Niemcy zostali w ogóle pominięci. Wy­

wiad polityczno-społeczny absorbował całkowicie 
czas i energię. Szczupłe kadry nie pozwalały roz­
pracowywać Niemców.

P. : Czy zakres działania w BW wypływał z ini­
cjatywy osk., czy też był narzucony z góry?

O.: Wywiad polityczno-społeczny był określo­
ny instrukcjami.

Prok';: Czy okoliczność, że organizacje lewi­
cowe prowadziły walkę z okupantem, nie prze­
szkadzała wam?

Osk.: Przeszkadzała. Żołnierze AK-owc.y nie 
rozumieli dlaczego nie pozwala się”na konsolida­
cję wszystkich sił, bez względu na zabarwienie 
polityczna, do walki przeciw .Niemcom.

Prokurator stawia dalej szereg pytań, zmierza­
jących do wyjaśnienia kiedy osk. otrzymał in­
strukcję pt. „Omówienie służby informacyjnej w 
BW". Prokurator odczytuje niektóre wyjątki ż tej 
instrukcji. „Rozpracowanie zagadnień z zakresu 
bezpieczeństwa i porządku publicznego, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem komuny oraz życzeń i 

‘(Dalszy ciąg na stronie 2)
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cyzjd ta zatwierdzona została przez parlament 
brytyjski, a datę przekazania władzy przez Bry­
tyjczyków ustalono na dzień 15 sierpnia.

Z okazji dzisiejszego dnia niepodległości Paki-' 
stanu, król .angielskie,Jerzy VI wydal specjalnie 
orędzie, które odczytane zostało na uroczystym 
posiedzeniu Zgromadzenia Ustawodawczego Pa­
kistanu. Król angielski pozdrawia w swym orę­
dziu nowe dominium • i zapewnia podda­
nych w swym państwie o sympatii i życz­
liwości. Po odczytaniu orędzia glos zabrał lord 
Mountbatten, który od dziś straci1 godność wi­
cekróla. Wyraził pn nadzieję utrzymania jak 
najlepszych stosunków mięcfcy przyszłym rzą­
dem Pakistanu i W. Brytanią. Przed Zgromadze­
niem Ustawodawczym wystąpił wreszcie Mo- 
hamed Ali Jinnalii obecnie gubernator Pakista­
nu. Dziękując królowi angielskiemu za wielko­
duszność i życzetfia pomyślności, Jinnah oświad­
czył, że oficerowie i urzędnicy brytyjscy, którzy 
wyrazilUehęe pozostania w służbie nowego rządu, 
będą mogii to uczynić bez żadnych przeszkód.

Ogromne tłumy, które zaległy ulice zgotowały entuzja­
styczne przyjęcie swemu przywódcy Jinnahowi i-wice­
królowi lordowi Mountbattenowi. Wszędzie widniały flagi 
brytyjskie i nowa flaga Pakistanu. Biały pas na tej fla­
dze. który uzupełnia dotychczasową flagę Ligi. 1.muzuł­
mańskiej, symbolizuje mniejszości narodowe i wyznania 
niemuzulmańskie. W Dew Delhi, obok flagi brytyjskiej 
powiewała nowa flaga dominium Indii.

Przedstawiciele ■ Zgromadzenia Narodowego- 
Indii złożyli oficjalną wizytę lordowi Mount­
battenowi, który w miejsce dotychczasowego \ K .
stanowiska wicekróla zostanie gubernatorem Arzec'1 zo-.merzy amerykańskich. Dwom zolnie- 
jncjjj . i rzom udało się zbiec. Irzeci został pobity- i wrzu-

3ak donosi radio brytyjskie na pograniczu Pakistanu eony do pobliskiego stawu, skąd został wyrató- 
i Hlndustanu trwaja nieustanne zamieszki i walki między • wanv i przesiany do amerykańskiego szpitala 
Sikhami, Hindusami i Muzułmanami. W stolicy pogranicz-; • , lednean z n-inaśtrrków uieto Do-nej prow, Pendłabu, Lahore zginęło wczoraj co najmniej "Ojs^oyygo. jeunego z napastn.KOW U|ęio. uo 
60 ludzi. I chodzenia w toku.

Proces denazyfikocyjny
brata Goeringa

HAMBURG (API).
Przed trybunałem denazyfikacyjnym 

burgu, stanie Heinrich Goering, brat b. 
ka Rzeszy, który popełnił w ubiegłym 
mobójstwo w Norymberdze. Heinrich 
był członkiem partii hitlerowskiej od 1933 r.

w Ham- 
marszał- 
roku sa- 
Goering

Napad na żołnierzy amerykańskich
w Berlinie

BERLIN (PAP).
Ubiegłej nocy, w, odległości-- kilkuset metrów 

od więzienia kryminalnego Spand.au, kilkadziesiąt 
osób, prawdopodobnie Niemców, zaatakowało

Niewyjaśnione eksplozje granatów

nad lotniskiem RAF pod Berlinem
BERLIN (PAP).
Jak doposzą ze źródeł brytyjskich, w nocy 

z wtorku na środę przed oczekiwanym przy­
byciem brytyjskiego ministra wojny Bełłan- 
gera, na lotnisku Gatow pod Berlinem, które 
pełni obecnie funkcje brytyjskiej stacji łot-
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2)ziś Święta JColeiacza fictskieąa
W dniu dzisiejszym kilkanaście tysięcy kolejarzy z całej Polski zjeżdża do Pozna­

nia, by w ramach swego święta wykazać swoją tężyznę fizyczną i spójność duchową.
Kolejarze polscy mogą z chlubą patrzeć w przeszłość. W ciężkich la rh okupacji 

byli szarymi żołnierzami, którzy rozwozili po całej Polsce ś;oW6 polskie, broń dla 
oddziałów partyzanckich — a często i chleb dla wygłodzonych rodzin. Po odejściu 
rozbitych oddziałów niemieckich dzięki tylko poświęceniu kolejarzy ruszyły pociągi, 
mimo ogromnych zniszczeń i braków w sprzęcie kolejowym.

Szczególnie kolejarz wielkopolski pochlubić się może wielkimi osiągnięciami. Tu, 
w naszym województwie pierwsze pociągi zaczęły chodzić regularnie i punktualnie, 
przyczyniając się w znacznej mierze do uregulowania życia gospodarczego i han­
dlowego naszego Państwa.

Dziś Polska Kolej Państwowa zajmuje jedno z pierwszych miejsc w Europie, jeśli 
chodzi o sprawność, możliwości transportowe i ruch pasażerski.

Kolejarz polski nie tylko dba o sumienne wykonywanie powierzonych zadań, ale 
i o zdrowie i tężyznę fizyczną swojej młodzieży. Toteż z okazji święta kolejarza 
i ogólnego Zjazdu Kolejarzy Polskich — na boiskach naszego miasta Poznania zo­
baczymy dorobek i osiągnięcia jego i w tej dziedzinie.

niczej, wybuchły 4 granaty nieznanego po­
chodzenia.

Jedemż tych pocisków — jak stwierdzona po 
zbadaniu , odłamków — miał kaliber 12,2 cm. 
Jeden pocisk eksplodował nad kwaterą do- v 
wództwa stacji RAF, wskutek czego popękały 
szyby w oknach. Drugi pocisk ugodził w dro­
gę, przebiegającą w odległości 35 metrów od 
kwatery.' Dwa pozostałe trafiły w drzewa. Eks­
perci dokonują zdjęć fotograficznych odłam­
ków i lejów wyżłobionych przez granaty.

Na kilka godzin przed wybuchem pocisków 
wylądowali na lotnisku Gatow członkowie ko­
misji ONZ do spraw Palestyny, a na krotko 
przed tym wypadkiem przybył na lotnisko na­
czelny dowódca armii Renu

Jak donoszą z Londynu, 
znawcy wojskowi sądzą, że 
w związku bądź z ciągłymi 
brytyjskich w Nfeińczech, 1 
niami samolotów. Ostateczne oświetlenie 
padku. nastąpi po przeprowadzeniu dokładnych 
dochodzeń.

. Sir Mac Reerv. 
brytyjscy rzeczo- 

wypadek pozostaje 
ćwiczeniami wojsk 

bądź też ź ćwiczę- 
wy-

Program Igrzysk
Dnia 15 sierpnia 

godz. 8.00

godz. 
ftodz.

8.30
9.30

Zbiórka zawodników na Halach 
Targowych
Wymarsz i defilada przez miasto 
Oficjalne otwarcie zawód,ów na 
stadionie KKS-u na Dębcu ,

godz. 10.00 Defilada na stadionie
godz. 10.30 Honorowy start do biegu kolar­

skiego 100 km
godz. 11.00 Zawody lekkoatletyczne na bo­

isku głównym
Zawody piłki nożnej na boisku 
małym
Gry sportowe na boisku bocznym 
12.00—14.00 przerwa
Lekkoatletyka na boisku głó­
wnym
Zawody piłki nożnej na boisku 
małym.
Gry sportowe na boisku bocznym 
Zawody piłki nożnej na boisku 
głównym
Boks — ćwierćfinały na boisku 
za zegarem

Dnia 16 sierpnia
godz. 9.00 Lekkoatletyka na boisku głó­

wnym

. Zawody piłki nożnej na boisku
małym
Gry sportowe na boisku bocznym 
12.Ó0—13.30 przerwa

godz. 13.45 Zawody piłki 
małym

godz. 14.00 Lekkoatletyka
wnyrn

godz. 16.00 Zawody piłki
głównym

godz. 18.00 Lekkoatletyka
wnym

godz. 20.00 Boks — półfinały na boisku za 
zegarem

nożnej na boisku

na boisku głó-

nożnej na boisku

na boisku głó-

godz. 14.00

godz. 16.30

godz. 20.00

Dnia 17 sierpnia ,
godz. 9.00 Lekkoatletyka na boisku głó­

wnym
Zawody piłki nożnej na boisku 
bocznym
Gry sportowe na boisku bocznym 
Finały bokserskie na boisku za 
zegarem
Wyścigi kolarskie na torze (bo­
isko główne)
12.30—14.30 przerwa 
Finałowe zawody'piłki nożnej a 
Uroczyste rozdanie nagród «

godz. 10.00
i

godz. 11.30

godz. 14.30
godz. 18.00
godz.19.00 Zamknięcie igrzysk
godz. 20.30 Zabawa taneczna na stadionie

z

Hitlerowskie metody w Grecji 
Samochody z przeciwnikami politycznymi 
jako osłona przed*minami

ATENY (API).
Opierając się na wiadomościach umieszczo­

nych w gazetach Etnes i Nea, agencja TASS do­
nosi, iż władze wojskowe m. Komolini prze­
strzegły w publicznym obwieszczeniu partyzan­
tów przed minowaniem dróg, gdyż przed każ­
dym transportem wojskowym i każdą kolumną 
żołnierzy, jechać będzie samochód ciężarowy z 
najwybitniejszymi działaczami komunistyczny, 
mi spośród aresztowanych ostatnio.

Liczne osoby przybywające z Grecji opowia­
dają o nienormalnych warunkach, w jakich pra­
cuje bałkańska komisja ONZ. Wszystkie po­
siedzenia komisji trzymane są w ścisłej tajem­
nicy, j Hotel, w którym urzędują czonkowie 
komisji/, otoczony jest tajną policją. Traktuje 
ona brutalnie każdego, kto by chciał złożyć 
oświadczenie. Korespondenci prasy demokra­
tycznej nie są dopuszczani na posiedzenia. 
Większość komisji znajdująca się pod wpływa­
mi anglo-amerykańskimi, ząjęła wyraźnie wrogą 
postawę wobec Jugosławii, Bułgarii i Albanii. 
Na zebraniach komisji wciąż ponawia się pró­
by kneblowana ust przedstawicielom radziec­
kim.

Udaremniony zamach
na premiera rządu perskiego

LONDYN (PAP).
Agencja Reutera podaje doniesienia radia w 

Teheranie, że udaremniono tam spisek na życie 
premiera Ghavam es Sultaneh. Kilka osób are­
sztowano.

Spand.au
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Praca kobiet
W czasie dwu ostatnich .wojen kobiety 

'dowiodły, że na bardzo wielu odcinkach 
pracy, w dostosowanych do ich możliwości j 
■warunkach, stać się mogą czynnikiem pro- , 
dukcji równym mężczyźnie. Ciężkie czasy 1 
z jednej strony, a świadomość własnych ] 
uzdolnień z drugiej — musiały doprowadzić ’ 
do faktu włączenia się kobiet w tryby me- , 
chanizmów administracyjnych, handlowych 
i przemysłowych. Kobiety wypełniły sale < 
szkól zawodowych, uniwersytetów i poli- '■ 
technik; zajęły odpowiedzialne i ekskluzy- ! 
wne stanowiska — w wielu przypadkach ta­
kie, które zdawało się pozostaną wyłącznym 
monopolem mężczyzn.

Ale w okresie międzywojennym kryzys, 
bezrobocie i ustrój kapitalistyczny stwo­
rzyły najniezdrowsze warunki dla pracy 
kobiet. W zasadzie tej pracy im się odma- ; 
wiało. Przypoinnijmy sobie tylko ciężki |! 
okres bezrobocia gdy każda robotnica, 
urzędniczka czy ekspedientka drżała w oba­
wie, że w połowie lub w końcu miesiąca 
padnie ofiarą redukcji i znajdzie się na bruku 
bez żadnych środków do życia. Ta obawa 
powstrzymywała ją od protestowania, gdy 
dotykała ją krzywdą, odstręczała od podej­
mowania walki o słuszne wynagrodzenie, a 
zmuszała do prżyjihowania serwilistycznej 
postawy, oraz do wydobywania wszystkich 
sil by utrzymać się na zajmowanym stano­
wisku.

Kapitalistyczna dążność do obniżania ko­
sztów robocizny prowadziła w prostej linii 
do zastępowania siły droższej — tańszą, 
a taką była praca kobiet. Było coś paradok­
salnego w tehniesprawiedliwej ocenie nie­
wieściej pracy. Trudno nam dzisiaj zrozu­
mieć z jakich powodów jedna i ta sama 
czynność, wykonana w jednakowym czasie, 
więcej była warta gdy wykonał ją męż­
czyzna, a mniej gdy kobieta. Wyzyskiwanie 
pracowniczek doprowadzało je jakże często 
nad krawędź przepaści moralnej. Praca ko­
biet stawała się w takich warunkach albo 
nieopłacalna, albo okupowana drogo własną 
czcią. Dodać należy, że formy opieki nad 
kobietą pracującą zawodowo były wówczas 
niedostateczne, lub iluzoryczne.

Po wojnie sytuacja w Polsce zmieniła się 
radykalnie. Zakrojone na wielką skalę plany 
od- i rozbudowy przemysłu stworzyły 
ogromne zapotrzebowanie rąk roboczych, 
a co za tym idzie konieczność wciągnięcia 
w tryby pracy przemysłowej dużej liczby 
kobiet. Nie ma więc dzisiaj niezdrowej kon­
kurencji między obu płciami i nie ma walki 
o pracę.

W chwili obecnej w samym tylko prze­
myśle zatrudnionych jest około 250 tysięcy 
kobiet, w czym 217 tysięcy stanowią pra­
cownice fizyczne. W administracji państwo­
wej i samorządowej, w licznych instytucjach, 
we wszystkich sektorach naszej gospodarki 

. pracują dalsze dziesiątki tysięcy kobiet, 
zamując nie tylko podrzędne lecz również 
wysokie stanowiska. W ciągu najbliższych 
lat liczba pracownic zatrudnionych w prze­
myśle wzrośnie jeszcze bardziej. Przewiduje 
się, że dalszych 200 tysięcy niewiast na­
płynie do nowouruchamianych zakładów 
i fabryk.

Najwięcej kobiet pracuje w przemyśle 
włókienniczym, poligraficznym i spożyw­
czym — najmniej w hutniczym, metalowym, 
energetycznym, węglowym i paliw płyn­
nych. Znaczny proc&nt kobiet’nie jest w 
obecnej chwili przygotowany do pełnienia 
funkcyj zawodowych. Z tego właśnie po­
wodu zorganizowano prży licznych warszta­
tach pracy specjalne szkoły i kursy zawo­
dowe, mające na celu wyszkolenie facho­
wych kadr kobiecych.

Nie ma obaw, aby zawodowa praca nie­
wiast wpłynęła ujemnie na naszą politykę 
populacyjną. Liczne przepisy prawne zabra­
niają zatrudniać kobiety w tych gałęziach 
przemysłu, w których praca mogłaby dzia­
łać ujemnie na ich zdrowie i organizm. Po­
za tym kobieta pracująca otoczona jest opie­
ką. Czynione są wysiłki, aby jej dopomóc 
nie tylko w pełnieniu obowiązków zawodo­
wych, lecz również państwo stara się ułat­
wić jej wychowanie dzieci. Ta akcja, noszą­
ca nazwę Opieki nad Matką i Dzieckiem ma 
za zadanie tworzenie żłóbków, przedszkoli, 
kolonii i półkolonii letnich, stacyj opieki nad 
matką i dzieckiem, domów dla matek cię­
żarnych, dziecka, i uzdrowisk. W przemyśle 
czerpane są pieniądze na te cele z „Fun­
duszu Akcji Socjalnej11. Stanowi on 7% fun­
duszu płac i wynosi w roku bieżącym 5906 
milj. złotych. 35% tego funduszu przezna­
czono na ogólną akcję opieki. I tak na 
żłóbki przeznaczono 170 milj. złotych, na 
przedszkola 385 milj. złotych, na prewento-

Wyjaśnienie ministerstwa Ziem Odzyskanych
odnośnie orzeczeń o pozbawieniu obywatelstwa polskiego

WARSZAWA (PAP)
Jak wynika z wyjaśnień Ministerstwa Ziem 

Odzyskanych, starosta, względnie prezydent 
miasta jest władzą powołaną do orzekania 
pozbawienia obywatelstwa polskiego, przepad­
ku mienia oraz wysiedlenia z obszaru Państwa 
Polskiego osób narodowości niemieckiej. Od­
nośne postępowanie może być wszczęte na 
wniosek powiatowego, miejskiego lub woje­
wódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego.

W toku postępowania, władza administracji 
ogólnej może zarządzić zajęcie majątku osoby, 
zagrożonej pozbawieniem obywatelstwa. Nie 
są jednak tym objęte przedmioty osobistego

użytku, jak ubranie, sprzęty domowe itp. W.ła- 
dża Administracji Ogólnej winna w orzeczeniu 
dokładnie wymienić okoliczności,, powodujące 
pozbawienie obywatelstwa oraz zamieścić w 
tymże orzeczeniu rozstrzygnięcie, co do mało­
letnich dzieci, małżonka osoby pozbawionej 
obywatelstwa, i jej majątku.

Jeżeli osoba pozbawiona obywatelstwa po­
siada dzieci, które pozostają w Polsce, to należy 
też zawiadomić gminne organa Opieki Społecznej, 
celem zorganizowania opieki nad tymi dziećmi. 
Od orzeczenia władz administracyjnych przysłu­
guje prawo odwołania się do Sądu Okręgowego 
w terminie 7 dniowym.

Przeładunek portowy osiągnął

Trzeci dzień procesu organizatorów WiNu
(Dokończenie ze strony 1) 

dążeń mniejszości narodowych (Niemcy, Żydzi, 
Ukraińcy i Rosjanie), jak również organizacji 
społeczno-politycznych — musi już dzisiaj znaleźć 
rozwiązanie. Gdy sprawy te przed wojną nale­
żały w większości do kompetencji policji śled­
czej i gdy w zasadzie linia ta w przyszłości praw­
dopodobnie będzie też utrzymana, to jednak dzi­
siaj w dobie tajnych prac organizacyjnych należy 
stworzyć odrębny własny aparat informacyjny. 
Zagadnieniem najważniejszym jest rozpracowy­
wanie komuny, co musi być utrzymane w pracach 
wydziałów wojskowych. Zakres działania BW 
obejmuje zbieranie materiałów niezbędnych dla 
sprawy bezpieczeństwa i porządku publicznego 
z tym, że sprawy elementów wywrotowych mu­
szą być traktowane na pierwszym planie. Zarów­
no w części ogólnej jak 1 w części szczegółowej 
należy najpierw omawiać działalność komuny, 
a następnie mniejszości narodowych według ko­
lejności: Niemcy, Żydzi, Ukraińcy i Białorusini".

Prok.: A co znaczy okręślenie, że materiały 
te winny być rejestrowane dla wykorzystania w 
odpowiednim czasie?

Osk.: Odpowiednim czasem miał być okres po­
wojenny. Materiały te były przeznaczone dla 
przyszłej administracji.

Prokurator przechodzi do wyjaśnienia spraw 
związanych z działalnością oskarżonego w orga­
nizacji „Nie". Na pytanie jaka była sytuacja w 
BW przed przejściem do organizacji „Nie" osk. 
wyjaśnia, że wierzono w nieunikniony konflikt 
zbrojny między krajami anglosaskimi a Związ­
kiem Radzieckim,

Prok,: Czy organizacja „Nie" propagowała taki 
pogląd? ,.

Ósk.: Tak.
Prok.: Czy w związku z pracą oskarżony otrzy­

mywał wynagrodzenie?
Osk.: Otrzymałem 4 tysiące dolarów. Następną 

kwotę otrzymałem od Niepokólczyckiego. Za pra­
cę w BW otrzymywałem miesięcznie wynagro­
dzenie początkowo po kilkanaście tysięcy zł, póź­
niej 30—40 tys. zł.

Prok.: Jakie zadania miał wywiad w organi­
zacji „Nie"?

Osk.: Ogólne wytyczne szły w kierunku roz­
szerzania ram wywiadu. Rozpracowywaliśmy

Władze Bezpieczeństwa, partie polityczne, ponad­
to po raz pierwszy zaczęliśmy uprawiać wywiad 
gospodarczy.

Następne pytania odnoszą się Już do działal­
ności oskarżonego w ramach WiN-u.

Prok.: Czy przejście delegatury Sił Zbrojnych 
do WiN pociągnęło za sobą zmiany personalne 
na odcinku wywiadu?

Osk.: U mnie nie.
Prok.: Kiedy oskarżony otrzymał od Niepokól­

czyckiego polecenie zorganizowania sieci wywia­
dowczej na Pomorzu i w Polsce Centralnej?

O(k.: W styczniu 1946 r.
Na tym rozprawa zostaje przerwana do dnia 

następnego.

Z DNIA

Nowe
zarządzenie regulujące sprawę 
zmiany nazwisk 
o trznieniu niemieckim

WARSZAWA (PAP).
Dwa nowe zarządzenia Ministerstwa Ziem 

Odzyskanych wyjaśniają pewne ustępy .de­
kretu z dnia 10 listopada 1945 r. o zmianie 
w ustalaniu imion i nazwisk.

Pierwsze zarządzenie ustala, że właściwa wła­
dza orzeknie o zmianie nazwiska, jeżeli zacho­
dzi po temu ważna przyczyna. Władze prze­
prowadzające postępowanie winny zwrócić uwa­
gę, czy osoba ubiegająca się o zmianę nazwi­
ska, nie kieruje się próżnością. Należy też za­
pobiegać zmianom nazwisk, mającym na celu 
uchylanie się od odpowiedzialności karnej lub 
cywilnej, względnie powodowanym chęcią upra­
wiania nieuczciwej konkurencji.

Jeżeli chodzi o zmianę nazwiska o brzmieniu 
niemieckim, to jest rzeczą zrozumiałą, że Polak 
pochodzenia niemieckiego po doświadczeniach 
ostatniej wojny, doszedł do wniosku, że powi­
nien Zerwać ostatnią nić łączącą go z naro­
dem niemieckim — nazwisko o brzmieniu nie­
mieckim. Taka pobudka została uznana przez 
prawodawcę polskiego dostateczną pobudką do 
zmiany nazwiska. Dotyczyć to będzie również 
Polaków, którzy pod naciskiem terroru nie­
mieckiego zmienili nazwiska polskie na nie­
mieckie, lub których imiona posiadają brzmie­
nie typowo niemieckie, na skutek znanej stan­
daryzacji imion, przeprowadzanej jjrzez nie­
mieckie urzędy stanu cywilnego.

ria 56 milj. złotych, na kolonie 630 milj. 
złotych, na półkolonie 270 milj. zł, na stacje 
opieki 315 milj. zł i na wyprawki 36 milj. 
złotych. W następnych latach przewiduje 
się rozwój tej akcji. W roku 1950 wszystkie 
kobiety zatrudnione w przemyśle oraz ich 
dzieci otoczone będą pełną opieką.

Dążeniem Rządu jest uczynić pracę kobiet 
opłacalną. W państwie demokratycznym nie 
ma oddzielnych stawek dla mężczyzn i ko­
biet. W tych placówkach, w których dawny 
zwyczaj, ograniczania zarobków niewiast 
jeszcze przetrwał, muszą nastąpić wyrówna­
nia. Jeżeli miernikiem wartości obywatel-' 
skiei są tylko owoce wysiłków poszczegól­
nych’ jednostek, to jest rzeczą słuszną i go­
dziwą, aby kobieta oraz mężczyzna trakto­
wani byli jednakowo. T. P.

Wina Mikołajczyka
Działalność podziemia wyrządziła odrodzonej 

Polsce ogromne, nieobliczalne szkody materialne 
i moralne, pozbawiła ją wielu dzielnych, ofiar­
nych obywateli, zamordowanych przez bandy 
i poległych w walce z nimi. Czy nie można było 
uniknąć tego? Tak, można było. To nasze prze­
konanie potwierdza w całej rozciągłości toczący 
się w Krakowie proces przywódców WIN.

W trzecim dniu procesu zeznawał osk. Ostalta, 
były poseł sanacyjny. Mówił on:

„W Mikołajczyku, Jako prezesie PSL 1 równo­
cześnie wicepremierze Rządu widzieliśmy czło­
wieka mającego duże stosunki w święcie anglo­
saskim. Orientowaliśmy się na jego postawę 1 na 
jego politykę. Ulegając nadal psopdgaudzle emi­
gracyjnej, byliśmy przekonani, że Mikołajczyk 
ma stałe kontakty ze światem anglosaskim i że 
swą linię działania w Polsce z nim uzgadnia.

W ten sposób polityka WIN, Jaku organizacji 
nielegalnej 1 PSL stronnictwa legalnego, ma 
jącego przedstawicieli w Rządzie, była równo­
legła. Tó, do czego PSL dążyło jawnie,, myśmy 
czynili w podziemiu. -— PSL okazywało wrogie 
nastawienie do demokracji ludowej. Stosunek 
PSL i WIN-u do bloku wyborczego był Identycz­
ny, do polityki wewnętrznej — taki sam.

Ta wspólna postawa obu organizacji w stosun­
ku do tych samych zagadnień zbliżała je coraz 
więcej. Staliśmy się sprzymierzeńcami działają­
cymi różnymi metodami.— WIN zbierał z róż­
nych dziedzin życia wewnętrznego wywiad, wy­
korzystywany przez czynniki PSL. PSL w zamian 
dawało wiadomości ze swojego stronnictwa ,a 
postawą swą i stosunkiem do Rządu oraz par­
tii politycznych, tzw. później „blokowych", u- 
twierdzało WIN w Jego nieprzejednanej posta­
wie do wszystkich zmian zachodzących w Pol­
sce, tym więcej, że propaganda zagraniczna 
nie ustawała.

Był szereg momentów, które mogły doprowa­
dzić do zupełnego zlikwidowania podziemia 
były wezwania do współpracy 1 do pozytyw­
nej pracy dla Państwa. —- Emigracyjna propa­
ganda stawiała temu zapory 1 ludzie ulegali tej 
propagandzie.

Dlaczego Mikołajczyk, który wraz ze swoimi 
współpracownikami opuścił rząd londyński i nie 
uznawał go, nie przeciwstawił się tej propagan­
dzie jawnie i otwarcie, jako członek Rządu 
Jedności Narodowej? Dlaczego po powrocie do 
kraju nie przedstawił publicznie 1 otwarcie 
stosunków na emigracji i całej je] zgnilizny, o 
czym urywki do kraju docierały?

Wypowiedź odpowiedzialnego męża stanu od 
razu zmieniłaby atmosferę 1 rzuciłaby światło 
na wartość moralną emigracji. Słuszna była 
nazwa „watażki" dla gen. Andersa, ale trzeba 
było tej nazwie dać pokrycie.

Tego pokrypia Mikołajczyk nie dał. Lu­
dzie wyszliby z podziemia 1 nie słuchaliby 
głosów emigracji. Mikołajczyk wiedząc, ja­
kim cieszył się autorytetem u wszystkich 
ludzi podziemia winien był, Jako wicepremier 
na akcję ujawniania się wpłynąć i wyraźnie 
potępić podziemie.

Co prawda wypowiedział się przeciw akcji 
NSZ, ale bandytyzm tej grupy potępiał każdy 
uczciwy człowiek. NSZ była jednak tylko czę­
ścią podziemia.

Mikołajczyk i jego organa prasowe milczały, 
myśmy to uważali za aprobatę naszego stano­
wiska. Mikołajczyk, jako wicepremier i jakO' 
prezes PSL miał czas na udział w uroczysto­
ściach święcenia sztandarów PSL-si nieraz w 
małych miejscowościach. Dlaczegóż nie znalazł 
czasu na rzucenie odezwy rozładowywującej 
podziemie.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że byli­
byśmy wszyscy wyszli z konspiracji, bo Miko­
łajczyk cieszył się u nas autorytetem, jako 
przedstawiciel orientacji zachodniej".

A więc: jedno słowo Mikołajczyka rozłado­
wałoby podziemie, zaoszczędziłoby Polsce tyle 
szkód moralnych i materialnych, tyle bolesnych 
strat w ludziach. I to, że Mikołajczyk tego słowa 
nie wypowiedział, jest jego wielką, niewyba­
czalną winą.

1.146.000ion 
przekraczając marae numy
W Delegaturze Rządu dla Spraw Wy­

brzeża w Sopocie odbyły się obrady, 
w czasie których podsumowano rezul­
taty pracy na Wybrzeżu i w portach 
Polski.

W lipcu br. port Gdański prze­
ładował 605.000 ton i gdyński 
541.000 ton, razem oba porty uj­
ścia Wisły przeładowały 1.146.000 
ton. Rzucone w ubiegłym miesią­
cu zadanie przeładunku 1.100.000 
ton w lipcu zostało więc osiąg­
nięte z nadwyżką.

Port Ustką przeszedł od przeładunku 
200 ton węgla dziennie do 1000 ton, 
przy’ czym w jego obrotach pojawiają 
się i inne towary.

Port szczeciński przeładowuje 
60 (XX) ton węgla miesięcznie i jest 
nadzieja, że będzie odgrywać coraz 
większą rolę w życiu gospodarczym 
kraju.

Prawdziwy rekofld -osiągnięty ze­
stal w przeładunku rudy. W lipcu br. 
przeładowano 230 000 ton rudy, prze­
wyższając znacznie przeładunki przed­
wojenne, które wynosiły zaledwie 
170 000 ton.

Znów o 60% więcej
złowili nasi rybacy morscy

Miesiąc lipiec sprzyja! połowom na­
szych rybąków morskich i. zalewo­
wych. Na morzu rybacy pracowali 
22 dni, na zalewie nawet 25 dni, 
toteż waga ryb złowionych w lipcu 
w porównaniu z poprzednimi miesią­
cami wzrosła o b0% i wynosi 181 (XX) 
kg. Jeszcze lepiej przedstawiają się 
połowy jeśli chodzi o ich wartość. 
Dzięki ternu, że rybacy złowili duże 
ilości cennej ryby, jaką jest węgorz, 
osiągnęli oni ze sprzedaży aż 16,5 mi­
liona złotych, podczas gdy miesiąc 
czerwiec przyniósł zaledwie 8 milio­
nów.

Sól eksportujemy
i lądem i morzem

Niezależnie od wzrastającego wywo­
zu soli drogą lądową rozwinął się 
ostatnio również eksport soli drogą 
morską przez Gdańsk t Gdynię na 
razie do Danii, Finlandii i Szwecji. 
Ostatnio obsłużyliśmy między innymi 
34 (porty szwedzkie. Obecnie roz­
poczęły się rozmowy w sprawie po­
głębienia nawiązanych stosunków 
handlowych i podwyższenia ilości 
polskiej soli na wywóz.

Katastrofa Dakoty koło Tokio
LONDYN (PAP).
Amerykański samolot wojskowy typu Dakota 

— donosi agencja Reutera — rozbił się w pobli­
żu Tokio. Trzy osoby spośród załogi zginęły, 
a trzy zostały ranne. Ponadto podczas katastro­
fy zabity został robotnik japoński, pracujący w 
polu, inny zaś odniósł rany.

Nowy ambasador Indii
na Kremlu

MOSKWA (API).
Przewodniczący Najwyższej Rady Państwa 

ZSRR, Szwernik, przyjął wczoraj na Kremlu 
nowego ambasadora Indyj, panią Pandit, 
wręczyła mu listy uwierzytelniające.

która

W ślad za Skandynawią 
Szwajcaria odmówiła zgody 
na unię celną 16 państw

BERN (PAP).
Przedstawiciel rządu szwajcarskiego 

oświadczenie, że Szwajcaria odmówiła przystą­
pienia do Unii Celnej 16 państw europejskich, 
która ma powstać w ramach planu Marshalla. 
Jeśli Szwajcaria ma rzeczywiście przyczynić się 
do odbudowy Europy, powiedział rzecznik szwaj­
carski, to musi ona zachować swą autonomię, 
zwłaszcza w dziedzinie finansowej. Szwajcaria 
stanęła więc na stanowisku państw skandynaw­
skich, które również odmówiły przystąpienia do 
Unii (Celnej.

złożył

22 lekarzy
i strażników Buchenwaldu 
skazanych na śmierć przez powieszenie

DACHAU (obsł. wł.)
W Dachau ogłoszono wyrok śmierci przez po­

wieszenie na 22 hitlerowskich lekarzy i straż­
ników obozu koncentracyjnego w Buchenwal- 
dzie. Wśród skazanych na śmierć znajduje się 
również komendant obozu. 5 oskarżonych ska­
zano na dożywotnie więzienie, 4 otrzymali wy. 
roki 10—20 lat więzienia.
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Refleksje targowe

można mówić o inflacji
W roku bieżącym imprezy targowo-wystawo- 

we doczekały się bardzo znacznego nasilenia. 
W pierwszych dniach maja mieliśmy Między­
narodowe Targi w Poznaniu, później Wystawę 
Przemysłu Ziem Odzyskanych w Warszawie, 
obecnie właśnie zakończyły się Międzynarodo­
we Targi w Gdańsku, czekają nas jeszcze Targ’ 
Meblowe w Kalwarii, a może jeszcze Targi 
Wrocławskie i kto wie wiele innych podobnych 
imprez. — Nic dziwnego, że budzą się w nas 
wątpliwości, czy aby nie za wcześnie zdecydo­
waliśmy się wziąć taki rozpęd w pokazywaniu 
naszego dorobku i czy dla propagowania wy­
twórczości nie należało by raczej korzystać 
z form mniej kosztownych, aniżeli urządzanie 
targów. —

Targi sprzyjają pobudzeniu .tempa życia go­
spodarczego w danym ośrodku. Przyjeżdżający 
na targi w ten czy inny sposób zasilają kiesze­
nie mieszkańców mias.a, w którym impreza 
się odbywgj, zmuszają Zarząd ^iiejski i inne 
czynniki lokalne do poświęcenia większej ńż 
zazwyczaj uwagi estetycznemu wyglądowi sie­
dziby targów, pomagają wreszce do zdobycia 
kredytów na pewne ważne lokalnie inwestycje, 
które inaczej długo jeszcze nie ujrzałyby świa­
tła dziennego. — To są oczywiste plusy. Ale 
jest też i jeden bardzo poważny mankament: 
wszystko to kosztuje moc; pieniędzy i nieraz 
trudno oprzeć się wrażeniu,I że nie opłaca się 
skórka za wyprawę.

Zatcaca się cel ąlautny.
Zasadniczym celem targów jest doprowadze­

nie do zawarcia jak największej ilości transak- 
cyj handlowych. Celem dodatkowym, pomoc­
niczym — pokazanie tego, co się wytwarza 
i stworzenie w ten sposób platformy porozu­
mienia dla transakcyj przyszłych. Jest rzeczą 
pewną, że przy obecnych naszych możliwo­
ściach wytwórczych i przy chłonności zarówno 
rynku wewnętrznego jak i rynków zagranicz­
nych jedna międzynarodowa impr®a targowa 
powinna całkowicie zaspokoić nasze w tym 
względzie potrzeby.

Pewną ilustrację dla słuszności tych uwag 
mogą stanowić Międzynarodowe Targi Gdań­
skie, urządzone w Sopocie i Gdyni. Cel zasad­
niczy, mianowicie doprowadzenie do zawarcia 
poważniejszych transakcyj, spełniły one w bar­
dzo niewielkich rozmiarach Propagandowo rów­
nież nie dały zbyt wiele, gdyż mimo sezonu let­
niskowego frekwencja zwiedzających odbiegała 
daleko od tego, czyni niosły się poszczycić 
wiosenne Targi Poznańskie. Okazuje się, że po­
łożenie peryferyjne i brak tradycji ośrodka 
targowego nie sprzyja imprezom tego typu.

Przechodząc do samych targów stwieidzić 
wypada, , że najkorzystniej reprezentowały się 
działy związane z morzem, rybactwem i pize- 
tworstwem ryb. Dużo ciekawych eksponatów 
w tym zakresie wystawili Szwedzi, np. aparaty 
radiowe dla morskich stacyj nadbrzeżnych, dla 
łodzi rybackich i holowników, dalej modele 
statków transportowych i kutrów.

Więcei takich zastcząkóu
Do ciekawszych należał pawilon handlu za- 

. granicznego, pełen bardzo pomysłowych wy­
kresów. Na ogromnej mapie plastycznej świa­
ta zilustrowano handel polski z 27 państwami 
wykres „cleajjng zamiast dewiz" pokazuje, jak 
zamiast dolarów płyną towary, inny znowu 
przedstawia rolę Szczecina jako pór tu tranzyto­
wego, łączącego 3 morza. Szczególnie ciekawy 
jest wykres pt „Import": na zielonym tle leży 
czerwona mapa Polski, środek jej przebija igła 
autentycznej strzykawki imponujących rozmia­
rów, której wnętrze wypełniają sprowadzane 
towary. Publiczność wzdycha: „więcej takich 
zastrzyków".

Z wykresu dowiadujemy się, że Polska spro­
wadza w ramach umów handlowych towarów 
za 13.339 milj. złotych, w ramach reparacji

za 1 771 milj. zotych, w ramach demobilu za 
1182 milj. złotych.

Wśród nowości mogących zainteresować 
każdego, zwraca uwagę stoisko Philipsa, gdzie 
poza najrozmaitszymi typami aparatów radio­
wych, pomiarowych, lekarskich, filmowych itp 
wystawiono również żarówki jarzeniowe, dające 
światło niczym nie różniące się od dziennego.

są Htażliwaści
Inny charakter ma ta część targów, którą 

umieszczono w Sopocie i która jako Wystawa 
Przemysłu Artystycznego i Sztuki Ludowej po­
zostanie otwarta jeszcze przez dłuższy czas. —

Inaczej niż na Targach Poznańskich można tu 
wszystko nabywać * za gotówkę, hurtownie 
i detalicznie. Wystawa ta, obliczona głównie na 
sprzedaż cudzoziemcom, których dość sporo 
kręci się po wybrzeżu, ma szanse powodzenia. 
Wysoki poziom artystyczny’ wyrobów naszeg) 
rzemiosła, odbiegający jaskrawię od tańszej 
i może wygodniejszej, ale nie tak pomysłowej 
maszynowej produkcji zagranicy, ma wszelkie 
warunki rozszerzenia z biegiem czasu naszych 
możliwości 
dziedzinę.

Wystawa 
otrzymała 
kiem uri 
konstrukd

eksportowych na jeszcze jedną

sopocka, umieszczona prźy molo, 
feeryczną oprawę. Z wielkim sma- 

Ządzony pawilon opiera się w swej 
cji na zgrabnie wykorzystanym .ron-

tonie dawnego kasyna, reprezentacyjnego gma­
chu przedwojennych Sopot. Przystrojone lam- 
picnikami molo i mieniąca się wszystkimi bar- 
wami tęczy fontanna stwarzają w godzinach 
wieczorowych nastrój bajki. Samodziały, ga­
lanteria skórzana, damskie pantofelki — arcy­
dzieła warszawskich mistrzów kunsztu szew­
skiego, kilimy i lalki, reprezentujące całe 
bogactwo naszych strojów ludowych — to na­
sze naprawdę mocne pozycje, które należało by 
istotn’e zdyskontować.

Nie widzę jednak (konieczności do pokaza­
nia tego bądź co bądź ograniczonego działu 
produkcji puszczen;a w ruch tak wielkiej ma­
szyny, jak międzynarodowe targi.» J. B.

Za mało spożywamy ryb
W Poznaniu usprawnia się dowóz i sprzedaż dorsza

war- 
arty- 

Tym- 
prze-

dorsz — 26 
sandacza 

do 160 zł, 
— 30 zł

i w Łodzi, 
się 195 zł, 
leszcza —

37,50. Po-

Notowany ostatnio na rynkach poznańskich 
biak mięsa aktualizuje bardziej niż kiedykol­
wiek sprawę spożycia ryb. Jak stwierdziliśmy, 
Poznań zaopatrzony jest dostatecznie we wszel­
kiego rodzaju ryby, przy czym ceny tego 
tościowego pod względem spożywczym 
kułu, odbiegają znacznie od cen mięsa, 
czasem zamiast 280 ton ryb miesięcznie,
znaczonych na Wielkonolskę i Ziemię Lubuską, 
spożywamy zaledwie 100 ton, przez co w tabeli 
kratowej zajmujemy Jedno z ostatnich miejsc. 
Widocznie popularne dzisiaj hasło: „Jedz ryby, 
będziesz zdrów jak ryba" nie dotarło jeszcze do 
świadomości naszego społeczeństwa.

Zapoznanie się z cennikiem krajowym wyka­
zuje, że w Poznaniu ryby są tańsze, aniżeli w 
innych miastach, niekiedy tańsze nawet, ani­
żeli na Wybrzeżu. W obecnej chwili detaliczne 
ceny ryb w Poznaniu przedstawiają się nastę­
pująco: sandacz — 170 zł kg, szczupak — 130 
zł kg, lin — 00 zł kg, leszcz — 58 zł kg 
średnica — 45 zł kg, drobnica — 30 zł kg, wę 
gorz świeży — 270 do 350 zł kg,
zł kg. W Warszawie za kilogram 
płaci się 240 zł, za szczupaka — 140 
leszcza — 70 do 80 zł, a za dorsza 
Wyższe ceny za ryby są również 
gdzie np. za kilogram sandacza płaci 
szczupaka — 150 zl, lina — 100 zł, 
75 i 85 zł, a za kilogram dorśza —
wyższe zestawienie wykazuję, że niskie ceny 
ryb w Poznaniu powinny wpłynąć na zn czny 
popyt tego artykułu. Dlaczego tak nie jest?

Do niedawna sprawa sprzedaży ryb na tere­
nie Poznania nie była dostatecznie uregulowa­
na. Wielkopolska Spółdzielnia Rybacka, posia­
dająca w Poznaniu kilka punktów sprzedaży, 
nie rozporządzała odpowiednimi magazynami i 
chłodniami, wskutek czego brak było u nas 
zwłaszcza dorsza — taniej i najpopularniejszej 
obecnie ryby morskiej. Całokształtem obrotu 
ryb zajęła się obecnie Centrala Rybna, działa­
jąca na naszym terenie od dwóch miesięcy. 
Jako organ wykonawczy Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu współdziała ona z wszystkimi 
przedsiębiorstwami prowadzącymi sprzedaż ryb 
na terenie naszego województwa łącznie z 
Ziemią Lubuską. W celu rozszerzenia sieci 
spredaży, Centrala uruchomiła w Poznaniu 
dwa punkty w mieście i 4 kioski na rynkach 
(w najbliższym czasie otworzy kilka dalszych 
punktów sprzedaży na peryferiach), 5 punktów 
na terenie województwa i 11 ńa Ziemi Lubu­
skiej. Kwestię transportu, któty dotychczas był 
niedostatecznie szybki, rozwiązano przez wy­
dzierżawienie wagonów i przebudowanie ich na 
chłodnie. Obecnie wagony te spełniają dobrze 
swe zadanie, a transport ryb z Gdyni do Po­
znania nie trwa dłużej niż 10 godzin. Dla ob­
sługi województwa uruchomiono 13 samocho-

Emocja i egzotyzm
pod namiotem cyrkowym

Maszty z szarym brezentem namiotu cyrkowe­
go rozbite na obszernym placu, otoczonym 
wokół łańcuchem parterowych wozów „cygań­
skich" — wywierają zawsze na mnie szczególnie 
silne, nieokreślone wrażenie.

Cyrk to pstry konglomerat ras, płci i tempe­
ramentów, gdzie elastyczność, zręczność, siła, 

■ i spryt składają się nie tylko na tresurę zwierząt, 
lecz także dyscyplinę mięśni i zmysłów ludzkich 
sprzedawanych szerokim masom za brzęczącą mo­
netę. Ten swego rodzaju hazard i ryzyko życia 
rzucane tłumom za uśmiech łaski i tani poklask, 
działa jak haszysz lub najmocniejsze wino na za­
wodników rywalizujących między sobą o palmę 
pierwszeństwa. Już od najdawniejszych czasów 
areny cyrków, koloseów i amfiteatrów cieszyły 
się olbrzymią popularnością wśród szerokich mas, 
które spragnione były niemniej widowisk, jak 
innych uciech tego świata. W zamian za to 
gotowe były zaprzedać się w służbę s-wym pa­
nom i imperatorom.

Dużo wieków minęło od tych czasów rzymskiej 
kwadrygi i walki wręcz gladiatorów do dzisiej­
szego okresu wyrafinowanej ekwilibrystyki na 
trapezach, żonglerki pod kopułą cyrkową, iluzji 
czy innych „atomowych bomb śmiechu" — gdy 
smak ludów uległ większej sublimacji i techni­
cznej doskonałości. Cyrk zeszedł dziś do roli wi­
dowisk drugo- i trzeciorzędnych w mniemaniu 
artystów i estetów, niemniej pozostał on nadal 
dla szerokich mas lekko strawną rozrywką.

Nic dziwnego więc, że gdy pierwsze po zakoń-

znania — rzesze ludzi pospieszyły doń, by przyj­
rzeć się ciekawym produkcjom i w beztroskim 
śmiechu szukać odtrutki na dręczące kłopoty co­
dziennego życia. Za falą ludzką wcisnęliśmy się 
i my ukradkiem za kulisy, by przyglądnąć się 
z boku cyrkowcom — ich szarej pracy, troskom 
i radościom, będącym często tematem wielu ane­
gdot, powieści, a nawet oper, lub scenariuszów 
filmowych.

Zniszczenia wojenne rozbiły organizację życia 
cyrkowego a rozproszyły „cyrkowców”, którzy 
zmuszeni zostali do wykonywania najróżniej­
szych prac, byle utrzymać się na powierzchni. Po 
zakończeniu działań wojennych poczęli się pra­
cownicy cyrkowi skupiać i zrzeszać w trudnych 
warunkach, montując cały aparat widowiskowo- 
rozrywkowy. Nie mamy co prawda w tej chwili 
cyrków tej miary co przedwojenny Cyrk Stanie- 
wskich, ani też międzynarodowej wymiany arty­
stów, w każdym -razie posiadamy skromne, lecz 
stojące na niezłym poziomie 3 cyrki państwowe 
podległe Naczelnej Dyrekcji Widowisk Rozrywko­
wych w Łodzi, z których po raz drugi oglądamy 
w Poznaniu Cyrk Państwowy nr 2 pod dyrekcją 
Wł. Zabłockiego. Niedawno widzieliśmy także je­
den z czterech cyrków prywatnych, czteromasz- 
towy Cyrk „Arena" pod dyrekcją R. Nowotnego. 
Obok numerów atrakcyjnych akrobatyczno-żon- 
glerskich, w których podziwiamy gibkość i zrę­
czność woltyżerek i ekwilibrystów, numery po­
pisowe antypodystów i manipulatorów — iluzjo­
nistów, specjalną sympatią publiczności cieszą

czeniu działań wojennych cyrki zawitały do Po- się zawsze błazny i klowni cyrkowi, którzy swy-

dów 4-lonowych, obecnie zaś sprowadza się 
jeszcze jeden samochód - chłodirę o nośności 
11 łon. Do końca roku okręg poznański otrzyma 
około 40 samochodów, co pozwoli na zupełne 
rozwiązanie kwestii transportu z Wybrzeża 
i rozprowadzenie towaru w terenie. Rozwiązano 
też sprawę magazynowania ryb. Do niedawna 
była ona jedną z zasadniczych trudności w ob­
rocie handlowym. Na razie korzysta się z po­
mieszczeń w Chłodni Państwowej. Równo­
cześnie przystąpiono do budowy własnej chłod­
ni, magazynów i biur przy ul. Szyperskiej na 
terenie portu rzecznego. Budowę magazynów — 
a zaspokoją one w zupełności potrzeby Pozna­
nia — prowadzi w przyśpieszonym tempie SPB. 
Uruchomienie obiektu nastąpi Już w końcu paź­
dziernika br.

Kwestią sprzedaży ryb interesuje się jeszcze 
zbyt mało kupiectwo. Właściwa organizacja 
transportu i magazynowania, stwarza możliwość 
zaopatrzenia kupiectwa w towar na każdy 
dzień, tak w Poznaniu, jak i na prowincji. 
Marża zarobkowa przy sprzedaży ryb nie jest 
mała, bo wynosi 20—30 proc, w zależności od 
gatunku. Warto więc, by kupiectwo wielko­
polskie zainteresowało się problemem zbytu ryb.

Obecnie największymi odbiorcami ryb w Po­
znaniu są większe stołówki, między Innymi Ce­
gielskiego, Bratniej Pomocy .U. P., Stomilu, a 
zwłaszcza Dyrekcji Kolei (ta ostatnia pobiera 
tygodniowo 2 i pól tony ryb). Spożycie ryb w 
stołówkach mogło by jeszcze znacznie się pod­
nieść, gdyby nie brak tłuszczów, spowodowany 
wstrzymaniem przydziałów przez Wydział 
Aprowizacji. Ilość 7 i pół tony ryb zużyła ty­
godniowo przez stołówki, stanowi ważną pozy­
cję spożycia. Dlatego przydział tłuszczu dla 
ludzi pracy musi się znaleźć, tym więcej, że w

Ziemniaki

-5$$: 
mało 
war-

’ stołówkach wydaje się często obiady za 
treściwe i że ryba może znacznie podnieść 
tość odżywczą posiłków.

Pewnym mankamentem spożycia jest i to, że 
ryby śnięte i patroszone nie mają popytu na 
rynku. Do ryb kupowanych we właściwych 
punktach można mieć pełne zaufanie, gdyż nad­
miar ich nie bywa przechowywany — co nie­
jednokrotnie czynią sprzedawcy pokątni, roz­
prowadzający potem towar nieświeży — lecz 
zostaje przerobiony na mączkę. Ryby patroszo­
ne pochodzą natomiast z połowów dalekomor­
skich 1 czyści się je już na morzu, aby nie 
uległy zepsuciu.

Coraz lepszym \konsumentem ryb staje się 
ostatnio wieś. Do ośrodków wiejskich dowozi 
się towar samochodami, sprzedając go bezpo­
średnio nabywcom. W ten sposób rozprowadza 
się miesięcznie 25 ton dorsza.

Wysiłki zmierzające do rozwoju rybołóstwa 
i wykorzystania naturalnych bogactw morza, 
powinny spotkać się ze zrozumieniem społe­
czeństwa. Należy zdać sobie sprawę, że rybo- 
łóstwo jest ważnym odbiorcą przemysłowym, 
że jego zbyt i przemysł przetwórczy dają go- 
spodaice narodowej wielomilionowe zyski. We­
dług przewidywań, połowy morskie przyniosą 
w bież, roku 44 lys. ton ryb, w tym 34 tys. ton 
samego dorsza. Kontakty handlowe pozwolą 
na eksport ryb do Czechosłowacji, Austrii. Wę­
gier 1 Rumunii. Odsprzedaż jak i zapotrzebowa­
nie 
nie 
dać 
się 
spożycie pozwoli na rozwój naszego rybołóstwa 
morskiego, stanowiącego ważną pozycję w 
opanowaniu morza. J. T.

rynku wewnętrznego nie wyczerpują obec- 
możliwości, jakie dziedzina rybołóstwa może 
naszej gospodarce. Musimy więc nauczyć 
jeść ryby często, gdyż tylko zwiększone

kwiatem XVII w
Podczas jednego z dworskich balów osiemna­

stego stulecia królowa Francji Maria Anto­
nina ukazała się przystrojona pięknym kwia­
tem nieznanej dotąd rośliny. Od tej pory kwiat 
ten stał się najmodniejszym kwiatem Paryża 1 
używały go wszystkie piękne d^my, jako ozdoby 
swoich toalet i salonów, gdzie zajmował hono­
rowe miejsce razem z najpiękniejszymi, różami 
ogrodów.

Mówią, że sprowadził go do Europy w XVI wie­
ku na dwór królowej Elżbiety angielskiej słynny 
wilk morski i zdobywca nowych światów Fran­
cis Drakę z odległej i nieznanej Ameryki. A mo­
że ziemniak przytył najpierw do ojczyzny Krysz- 
tofa Kolumba — Hiszpanii, gdyż spotykamy go 
tam już, na początku XVI wieku. Stamtąd roz­
syłany w podarunku różnym zaprzyjaźnionym 
głowom koronowanym przedostał się do wszyst-

mi „kawałami" rozśmieszają do łez. Rasowych 
komików cyrkowych trudno dziś spotkać. Jest 
to jedna z najtrudniejszych gałęzi sztuki cyrko­
wej, wymagających dużego stopnia sprytu,- wro­
dzonego poczucia humoru i odczucia psychiki 
tłumu. Specjalny klimat hadaje popisom cyrko­
wym zawsze tresura takich drapieżców, jak lwy, 
tygrysy i niedźwiedzie, z innych zwierząt zaś 
słoni, fok, psów, małpek, a przede wszystkim 
szlachetnej krwi koni, co świadczy często za­
równo o wysokiej inteligencji czworonogów, jak 
i cierpliwości, pomysłowości, odwadze i... zdol­
nościach pedagogicznych pogromców i tresują­
cych. Chociaż nie ma walk torreadorów, zda­
rzają się czasem na arenie feralne dni, a czysty 
piasek skazi plama krwi.

Niegodnym zazdrości- jest życie mieszkańców 
„miasteczka na kółkach". Borykają się oni z tru­
dnościami życia w walce o codzienny Chleb, jak 
inni ludzie, choć pozornie cieszą się popularno­
ścią. Okres zimowy jest najkrytyczniejszym w 
pracy cyrkowca, który musi się, o ile możności, 
na ten czas w pełnym sezonie zabezpieczyć. An­
gażuje się więc często d® występów scenicznych 
w najrozmaitszych variete, w music-hallaćh i ka­
baretach artystycznych.

Kolebką widowisk cyrkowych jest zaś raczej 
Wiedeń i słynne cyrki Hagenbecka w Hamburgu, 
berlińskiego Krone lub niemniej popularnego 
cyrku Sarassani’ego. Również angielskie cyrki 
mają ustaloną renomę, a szczególnie dobranym 
repertuarem o wysokim poziomie artystycznym 
cieszą się cyrki rosyjskie.

Dużo jeszcze w naszym repertuarze cyrkowym 
znajduje się łatwizny i tandety, jednak Naczelna 
Dyrekcja Widowisk Rozrywkowych zapowiada 
urozmaicenie i podniesienie poziomu sztuki cyr­
kowej. Możemy to przyjąć jako dobrą zapowiedź.

T. S.

kich krajów Europy, zdobywając sobie prawo 
do życia nie tylko jako piękny kwiat, -ale i jako 
roślina jadalna o dobrym smaku. Nie znamy do­
brze właściwej drogi, jaką ta pożyteczna roślina 
przybyła do nas — wiemy jedno, że ojczyzną 
jej jest Ameryka.

Z dworów pod strzechy
Początkowo ziemniak był wielkim przysmaż 

kiem, który podawano jako nadzwyczajne danie 
na wielkich dworach. Z czasem piękny i sma­
kowity ,,batate virginiana" zaczął się populary­
zować, schodzić między lud, a wraz z tym upow­
szechnieniem zmieniać nazwę. We Francji prze­
zwano go „pomnie de terre" (jabłko ziemi), w 
Anglii patatoes (czytaj petejtos), w Niemczech — 
kartofel, u nas nazwano go ziemniakiem.

Najlepszym środkiem rozpowszechnienia ziem­
niaka w Europie był głód, który ogarnął nte- ■ 
które kraje — zwłaszcza Niemcy w XVIII wieku. 
Wielki nieurodzaj w rolnictwie spowodował, że 
ludność wiejska zrozumiała, jż ziemniak jest jed­
ną z najtrwalszych roślin, która przyjmuje się 
łatwo nawet na złym gruncie i jest bardziej od­
porna podczas nieurodzaju od innych, a co naj­
ważniejsze, jest on rośliną pożywną, pozwalającą 
na przetrzymanie długich miesięcy głodu.

Czy wiecie co zawiera w sobie ziemniak i co 
możemy z niego otrzymać?

Jeśli rozetniemy ziemniak i z wnętrza jego 
weźmiemy pod mikroskop kroplę płynu — zoba­
czymy w płynie ciałka owalne rozmaitej wielko­
ści — ciałka te to mączka, zawierająca w sobie 
skrobię czyli krochmal.

Krochmal to właśnie ten składnik, który daie 
nam zdrowie. Przeciętnie ziemniak zawiera w so­
bie 9 do 19 proc, skrobi (krochmalu). Krochmal 
mą wielką wartość dla naszego organizmu i od­
powiednio przygotowany daje duże zastosowanie 
w życiu codziennym, dzięki swoim właściwościom 
usztywniania. Z ziemniaka robimy krochmal, 
mąkę ziemniaczaną i spirytus. x

Gorzelnictwo
Obecnie w planie naszej gospodarki przy około 

35 mil. ton produkcji, ziemniaków, 10 proc, ziem­
niaków przeznacza się na produkcję spirytusu. 
A 50 proc, produkcji spirytusu projektuje się na 
produkcję kauczuku.

Ziemniaki w naszym klimacie stanowią głów­
no pożywienie ludności. W. Europie ziemniak 
zajmuje 9/10 pól uprawnych. Tylko ojczyzna ziem­
niaka Ameryka Południowa zapomniała o nim zu­
pełnie, a Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
i Kanada wytwarzają zaledwie 10 część produk­
cji europejskiej. Mały procent produkcji ziem­
niaka w Ameryce tłumaczy się uprawą równie 
pożywnej, a dużo wygodniejszej do uprawy w 
gorącym klimacie — kukurydzy.



I

Na marginesie Pożar magazynów „Społem" w Wolsztynie
Genialni wynalazcy
Samorządy wszystkich miast i miasteczek 

Wielkopolski, a w szczególności Ziem Odzyska­
nych, cierpią — jak na razie — na chroniczny 
brak gotówki celem wyrównania deficytów 
budżetowych. Kręcą się jak w ujcropie prawie 
wszyscy prezydenci i burmistrzowie wraz z Za­
rządami Miejskimi i Radami Narodowymi i nie 
mogą uczynić zadość przysłowiu „pamiętaj roz­
chodzie żyć z dochodem w zgodzie". Lawirują, 
latają, scalają, dokonują przesunięć paragrafo­
wych i w rezultacie deficyt pozostaje. Mimo 
skrzętnych poszukiwań źródeł, z których mogły­
by płynąć szeleszczące bilety Banku Polskiego 
deficyty, ze względu na potrzeby, zamiast ma­
leć wzrastają j Rady domagają się z reguły do­
tacji ze Skarbu Państwa lub upoważniają Za­
rządy Miejskie do zaciągania pożyczek pod 
zastaw majątku miejskiego.

Trudna sytuacja. Troską napełnione są głowy 
włodarzy miast, zdenerwowani chodzą płatnicy 
coraz to nowych względnie podwyższonych 
opłat miejskich. W końcu roku jednak brak po­
krycia na takie czy inne niezbędne wydatki; 
Nie można związać tego przysłowiowego końca 
z końcem. Stąd też urzędnicy i pracownicy sa­
morządowi są słabo opłacani lub z opóźnieniem 
otrzymują swoje miesięczne pobory.

Tymczasem wszyscy zainteresowani nie wie- 
'dzą, że jesteśmy w posiadaniu wiadomości, któ­
rą gdy zdradzimy znikną wszelkie troski i gmi­
ny miejskie nie tylko, że pozbędą się deficytów, 
ale dadzą ogromne nadwyżki. Znaleźli się 
bowiem na Dolnym Śląsku geńialni wynalazcy 
nowych źródeł dochodu dla samorządów i aż do 
lipca trzymali zazdrośnie calyJpomysł w tajem­
nicy. W lipcu bomba pękła. 7 od tej chwili sa­
morządy pozbędą się kłopotów o ile naturalnie 
na razie nieopatentowanego pomysłu skorzy­
stają.

Ale przejdźmy do sedna rzeczy.
Otóż dopiero przed kilku dniami gazety ca­

łej Polski doniosły skromnie i krótko o wielkim 
tym wynalazku, nie wymieniając niestety nazwi­
ska czy nazwisk wynalazców, ludzi o wielkich 
umysłach, zasługujących ze wszechmiar na naj­
wyższe odznaczenia....

Treść tych doniesień opiewa, \że w Choinie 
koło Wałbrzycha na Dolnym Śląsku rozłożył się 
na polance leśnej obóz harcerski. Miejscowe 
Leśnictwo zażądało. od chłopców ni mniej hi 
więcej tylko opłaty w sumie 2.000,— zl (słow­
nie: dwa tysiące złotych) za korzystanie z po­
lanki w okresie czterech tygddni. A ponieważ 
do obozu harcerskiego zaczęła się schodzić lhd- 
ność miejscowa na ogniska i pogadanki — bo 
takie społeczne zadania mieli w tym roku har­
cerze — pomysłowi ludzie z leśnictwa Choiny, 
uwarunkowali pozwolenie na jednorazowe wej­
ście do lasu od opłaty... 2 zł od osoby.

Co za genialny pomysł, prawda? Otwiera on 
przed nami szerokie i to bardzo szerokie per­
spektywy. Co za kolosalne a niewykorzystane 
źródło dochodów właśnie dla deficytowych sa­
morządów miejskich. Opierając się na tym epo­
kowym wynalazku leśników spod Wałbrzycha 
proponujemy ciałom samorządowym poszczegól­
nych miast i miasteczek, aby ustawiły bileterów 
na rogach wszystkich ulic i pobierały opłaty 
od przechodniów za wejście na daną ulicę. Tak 
samo przy wejściach do skwerków, parków, zie­
leńców j ogrodów miejskich. Zastosował tę zło­
todajną metodę zarząd „Parku Narodowego" w 
Miłosławiu pow. Września. Był widocznie już 
dawno w kontakcie z pomysłowymi leśnikami.

Dlaczegóż nie rozszerzyć i nie zastosować 
go pomysłu również gdzie indziej? Sądzimy, 
urzędnicy Leśnictwa Choiny, ze względu 
społeczno-gospodarcze znaczenie wynalazku,
wystąpią za skargą o prawa autorskie. Wystar­
czy im chyba poczucie dumy, że mogli się przy­
czynić do zmniejszenia deficytów samorządo­
wych. Da to bowiem dziennie kilka tysięcy 
złotych w każdym mieście a w zestawieniu rocz- 

, nym setki milionów. Znikną troski finansowe 
prezydentów i burmistrzów no i urzędnicy Leś­
nictwa Choiny otrzymają należną prowizję...

Na razie bowiem należy im się ostra nagana 
i co najmniej przeniesienie służbowe na gorszą 
placówkę, za antyspołeczne postawienie sprawy 
ze ściąganiem opłat od naszej młodzieży za 
korzystanie z polanki leśnej. Takiego zdania 
jest nie tylko niżej podpisany, ale i całe zdro­
wo myślące, społeczeństwo. Do odpowiedzial­
ności należy ich pociągnąć bezwzględnie.

Kajot
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Lot nad Górami Morzewskimi

Wystawa pamiątek 
powstańczych w Lesznie

Związek Powstańców Wlkp. 1918/19 Koło Lesz­
no urządza w czasie od 24. 8. d-o 14. 9. 47 w • ra­
mach uroczystości 400-lecia miasta Leszna, wy- 
6tawę pamiątek Powstania Wlkp. 1918/1Ó—„Wy­
stawa Pamiątek Powstania Wielkopolskiego 
1918/19", będzie bogato zaopatrzona w przed­
mioty muzealne, obrazy, szkice terenów i miej­
scowości walk powstańczych, ważne przedmioty, 
fotografie i portrety osób, grup powstańczych — 
obchodów z lat 1918 — 1920 — oznaki — czaso­
pisma — raporty — rozkazy — pieczęcie — le­
gitymacje — wyroki niemieckie — i in. Uro­
czystości 400-lecia miasta Leszna będą zarazem 
potężną manifestacją powstańców z całej Pol­
ski. Bierzmy gremialny udział w zwiedzaniu 
tej wystawy.

Przed kilkoma dniami jeden z pracowników 
spółdzielni „Społem" zauważył ogień na wysoko 
ści drugiego piętra olbrzymiego magazynu. Na 
wszczęty alarm zbiegła się ludność miasta oraz 
Ochotnicza Straż Pożarna i wspólnym wysiłkiem 
w ciągu jednej godziny zdołano ogień zlokalizo­
wać.

Pastwą pożaru padło całe drugie piętro (ma-

Postrach ludności pow. wolsztyńskiego ujęty
Już od dłuższego czasu na terenie powiatu 

wolsztyńskiego i świebodzińskiego grasował 
niebezpieczny bandyta, który terroryzował lud­
ność wiejską. Energiczna akcja Paw. Kom. M. O. 
w Wolsztynie dała dodatnie wyniki

W dniu 2 bm po długotrwałej obławie został 
wreszcie ujęty przez Posterunek M. O. Babi­
most Radom Adam, zamieszkały w Sreniawie 
pow. Wolsztyn. W toku badań przyznał się do 
dokonanego napadu na Ławidę Feliksa, zam. w 
Sreniawie, oraz wydał wspólników Tomasza 
Henryka i Markowskiego Zygmunta, również z

Nad serpentyną pięknych wyżyn i wzniesień, 
wzdłuż rozległej niziny nadnoteckiej, obserwo­
wać można przy sprzyjającej pogodzie latające 
szybowce Szkoły Szybowcowej Min. Komunika­
cji, umieszczonej w okolicy wsi Morzewo i 
Rządkowo.

Ośrodki tego rodzajtK przejść mają w przy­
szłości pod opiekę Ligi Lotniczej. Ponieważ la­
tanie na ptakach bezmotorowych jest prawdzi­
wą przyjemnością, pragnę się podzielić wraże­
niami.

— A zatem mam lecieć?
— Proszę wsiadać do tylnej kabiny!
Przymocowany pasami i pouczony wstępnymi 

uwagami o' zasadach sterowania w powietrzu, 
wyrzucony zostałem za pomocą wyciągarki wraz 
z instruktorem w górne rejony.

Po pierwszych wrażeniach, w. czasie których 
podobnie jak w podróży morskiej człowieka 
przechodzi dziwne uczucie żołądkowe i po 
wstępnym strachu, latanie na szybowcu staje się 
prawdziwą przyjemnością.

Pod nogami wszystko „ucieka", grupki ludzi 
znikają z oczu, zacierają się.

— Uwaga, robimy wiraż! — rzuca uwagę 
pilot.

Szybowiec dokonuje kilku okrążeń, ja tym­
czasem podziwiam zielony krajobraz, na którym 
jak plamy widnieją okoliczne sioła Morzewo i 
Rządkowo, na które — zdawałoby się — wystar­
czy nadepnąć butem, by zmiażdżyć miniaturowe 
domki.

le­
że 
na 
nie 

Czarnków
— Zniżka cen. Z chwilą rozpoczęcia działania 

przez Komisję cen, notowań i kontroli, daje się 
zauważyć w powiecie pewna — minimalna wpra­
wdzie — zniżka cen na towary.

— Wobec groźby pojawienia się stonki zie­
mniaczanej, została wybitnie wzmożona w tutej­
szym powiecie akcja przeciwdziałająca. Powia­
towe oraz gminne komitety z pełnym zrozumie­
niem stanęły ochotnie do pilnej lustracji pól zie­
mniaczanych. Nad całością czuwa Powiatowy 
Komisarz Ochrony Roślin p. Sobczyński.

—- Powiatowy Związek Cechów uchwalił zorga­
nizować „Powiatową Spółdzielnię Pomocniczą" 
dla swych członków. Rzemieślnicy — udziałowcy, 
będą midi i możność zaopatrzenia swych warszta­
tów w potrzebne surowce i materiały z Centrali^ 
Zbytu i Zaopatrzenia po cenach reglamentowa­
nych.

— Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet otwo­
rzyła nową, pożyteczną placówkę, jaką jest za­
kład, bieliżniarsko-krawiecki, zatrudniający 7 pra­
cownic pod kierownictwem p. Janiny Czurczak.

— Egzamin dojrzałości. W Państwowym Liceum 
im. Janka z Czarnkowa złożyli egzaminy dojrza­
łości następujący abiturienci: Borysowski Ju­
liusz, Mądrzak Adam, Nowakowski Stefan, Pa- 
przycki Zbigniew, Pomichowski Stefan, Skrzy- 
piński Zygmunt, Stołowska Urszula, Stróżczyń- 
ski Zbigniew, Dudek Zbigniew, Błaszczyńska 
Zofia, Kłos Andrzej, Mańcżakówna Janina, 
Paulówna Halina, Piątkiewicz Mieczysław, Ra- 
dziej Joachim, Stolpiąnka Wanda, TomaszkieWi- 
czówna Anna, Winiewiczówna Anna i Wyr- 
wianka Krystyna.

Grodzisk
— Z Rady Miejskiej. Na poniedziałkowym po­

siedzeniu Miejskiej Rady Narodowej uchwalono 
m. in. statut i przejęcie na własność Ośrodka 
Zdrowia przez Zarząd Miejski. Podniesiono opła­
ty leczenia w Publ. Szpitalu Miejskim według 
ogólnej taryfy. Plan inwestycyjny na rok 1948 ! 
przewiduje rozbudowanie Rzeźni Miejskiej. 
Cmentarz ewangelicki postanowiono zlikwido­
wać, gdyż uległ ogólnemu zniszczeniu. Na wnio­
sek Cechu Rzeźnickiego uchwalono jako dni bez­
mięsne poniedziałek, wtorek! środę. Podatek od 
lokali użytkowych uchwalono na 2 zł od 1 m kw.

— Miejscowe Harcerstwo na własny koszt 
wyjechało-na obóz letni w sile przeszło 120 har­
cerzy, rozbijając swoje namioty w lasku- koło 
Zielonej Góry. Szkoła Powszechna z kierowni­
kiem szkoły dokształcającej urządziła obóz letni 
w Gninie, pow. Nowy Tomyśl, gdzie wysłano 
dzieci słabowite — rodziców niezamożnych, (fp)

gazyn szkła i wysortowanych towarów poniemie 
ckich). Magazyn aprowizacyjńy zdołano ocalić. 
Tylko część towarów uległa rozsypaniu j uszko­
dzeniu przez wodę.

Na miejsce przybyły natychmiast władze śled­
cze MO i UB. Przyczyny pożaru na razie nieusta­
lone. Straty wynoszą przeszło pól miliona złotych.

(trz)

WŚreniawy. Pierwszego rozboju dokonali oni 
Podmoklacb-Małych na Jędrzeja Wernera, któ­
remu skradli motocykl typu BSW. Przeprowa­
dzona rewizja w mieszkaniach przyniosła nie­
oczekiwany wynik. Dwa motocykle, 4 rowery, 
aparat fotograficzny, płótno surowe i inne war­
tościowe rzeczy, oraz broń palna. Ze względu 
na to, iż część napadów dokonano również w 
powiecie świebodzińskim, Pow. Kom. M. O. 
Wolsztyn przekazała sprawę celem dalszego 
śledztwa Pow. Kom. M. O. Świebodzin, (trz)

Szybkość naszego lotu sięga 90 km. Czuję 
się jak ktoś, kto lata już bardzo dawno. W tej 
chwili zbliżamy się nad wierzchołki Gór Mo- 
rzewskich. Widoczność jest duża i wspaniała. 
Na przestrzeni wielkich nizin, wije się srebrna 
wstęga Noteci a w oddali — 11 km w linii po­
wietrznej — zarysow-uję się drugie pasmo uro­
zmaiconych wzgórzy morenowych, u podnóża 
których leży wśród drzew i jezior — Chodzież, 
miasto powiatowe.

Obserwuję inne szybowce na wysokości kil­
kuset metrów, jeden — .przelatuje tuż nad na­
szymi głowami.

Ponieważ amatorów lotu jest więcej, zniżamy7 
się ku szybowisku, wysuwając hamulce po­
wietrzne.

Kilka łagodnych podskoków na murawie ry 
stoimy twardo na ziemi.

Kursiści, wśród których najliczniej reprezen- i 
towani są tu w tej chwili uczniowie Gimnazjum i 
Mechaniczno - Elektrycznego 
Wielkopolskich z Poznania, 
serwują Wszelkiego rodzaju 
tym terenie i niecierpliwie 
lejki.

I wkrótce białe ptaki znowu szybują nad zie 
mią, na którą padają już ostatnie promienie za 
chodzącego słońca.

Powstańców
ob- 
na 

ko-

im.
z ożywieniem 
loty, możliwe 

oczekują swej

Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1. 
Tel. 19-22,

— Dyżury lekarzy i aptek: dzienny 15 bm. dr 
Ginelli, Park Kościuszki 5, nocny 15 bm. dr Ja­
kowicz, ul. Stalina 14, nocny 16 bm. dr Krysiń­
ski, ul. Podgórna 4.

Apteka pod Orłem, ul. Farna 1.
I

— Kino Polonia — „Pięciu zuchów", produkcji 
amerykańskiej.

— Wielka zabawa latowa, organizowana przez 
parafię św. Wawrzyńca odbędzie się dziś 15 
bm. na boisku „Wici" przy ul. dr. Trepińskiego. 
Dochód przeznacza się na wyremontowanie or­
ganów.
-— Zw. Właśc. Nieruchomości i Administrato­

rów domów w Gnieźnie. Zebranie plenarne 20 
bm. o godz. 17 w salce parafialnej św. Wawrzyń­
ca.

kursy śteno- 
udziela sekr.e- 
ul. Chrobrego

sobotę, dnia 
trening Moto-

— Kurs księgowości przebitkowej. Dyrekcja 
Miejskiego Gimnazjum i Liceum Handlowego w 
Gnieźnie zawiadamia, że z dniem 1 września 
br. otwiera kurs księgowości przebitkowej dla 
pracujących w dziale księgowości i absolwentów 
kursów admii^istracyjno-handlowych. Od dnia 1 
września br. rozpoczynają się również półroczne 
kursy administracyjno-handlowe, 
grafii i maszynópisma. Informacji 
teriat w gmachu szkolnym przy 
23, pokój 25.

— Trening motocyklistów. W 
16 bm. o godz. 18 odbędzie się 
klubu „Unia" Oddział w Gnieźnie, na stadionie 
przy ul. Wrzesińskiej. Z uwagi na urządzaną 
imprezę motocyklową w dniu 24 bm. obecność 
wszystkich członków z maszynami obowiąz- 

| kowa.
— Roman Poczekaj śpiewa. Znany gnieżnianin 

Roman Poczekaj po dwuletnich sukcesach śpie­
waczych w stolicy i wszystkich miastach Pol­
ski gdzie występował m. in. w chórze „Juranda”, 
da w najbliższym czasie szereg występów na 
terenie Wielkopolski. Pierwszy występ i p. Ro­
mana Poczekają przed mikrofonem Polskiego 
Radia w Poznaniu odbędzie się w dniu 26 bm. 
o godz. 14,10, przy czym solista wykona utwory 
kompozycji znanego dobrze Gnieznu p. Kle­
mensa Waberskiego.

Roman Poczekaj (bas) występował przed mi­
krofonem radia już w okresie przedwojennym.

Od 15 do 25 bm
rnożna zaprenumerować

„Glos Wielkopolski
w agenturach i placówkach „Czytelnika"

—i

Krotoszyn
—■ Nauczyciele dokształcają się. W ubiegłym 

tygodniu zakończył się czterotygodniowy kurs 
wakacyjny dla nauczycieli szkół powszechnych. 
Zajęcia na kursie odbywały się w bardzo miłej 
atmosferze a uczestnicy wykazywali duże zain­
teresowanie zarówno dla wykładów jak i dla 
zajęć świetlicowych. W ramach życia świetlico­
wego kursiści sami zorganizowali kilka miłych 
imprez, wśród których na szczególną uwagę za­
sługiwały: ognisko w dniu Święta Odrodzenia, 
22 lipca z bardzo bogatym j starannie opracowa­
nym programem oraz ognisko z okazji imienin 
dyrektora liceum p. mgra Pięty, który prowadził 
wymienione kursy. SL

Ogółem udzfBł,w kursach brało 17t^>sób z po­
wiatów jarocińskiego, ostrowskiego, kępińskie­
go, kaliskiego i krotoszyńskiego. Wykładowcami 
byli prof. mgr Kozłowski, mgr Jakubczak, Grząd­
ka i Matyniak; zajęcia świetlicowe prowadził 
prof. Każmierczyk.

— Egzaminy nauczycielskie. W dniu 23 lipca 
odbył się w wyniku kursu nauczycielskiego przy 
Liceum Pedagogicznym w Krotoszynie egzamin 
dyplomowy. Egzamin z pomyślnym wynikiem 
zdali: Bury Zofia, Frąszczakowa Maria, Jachnik 
Leon, Jakubowska Joanna, Janiszewski Henryk, 
Janus Jan, Krysztófiak Eugeniusz, Kubicówna 
Mafia, Mądrzak Marian, Nowakówna Leokadia, 
Płaskonosówna Maria, Plóciennikówna Kazimie­
ra, Sitarek Sylwester, Smótkowska Bożena, Smul- 
kowska Ludgarda, Switalanka Barbara, Turska 
Zuzanna, Wiszniewska Krystyna, Wojciechowski 
Arkadiusz, Zwierzycki Jan.

— Na Walnym Zebraniu Zw. Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość j Demokrację w Kro­
toszynie dok’onano wyboru zarządu, w skład 
którego wwtli: przew. p. dr Gryf — Trzeciak, 
(A. K.) 1' zast. przew. p. Eugeniusz Więsław 
(I Armia), II zast. przew. p. Wawrzyniec Kalek 
(AK), dalej pp. Korylczuk Wł. (I Armia), Zagór­
ski Sylw. (AK), Mocydlarz Fr. (B. Ch.), Kołota 
Tadeusz (I Armia), Gogulśki Alfred (franc. ruch 
oporu), Bugajny Józef (AK), Tymofijczyk Adam 
(II Armia). Na przewodniczącego Komisji Rewi- 

j zyjnej powołano p. ppłk. Kowalskiego. Dalej 
i wybrano 9 delegatów na Zjazd Wojewódzki., 
| W imieniu nowowybranego zarządu wygłosił 
I krótkie przemówienie tprzew. p. dr Trzeciak, 
[ oraz p. ppłk Kowalski.
i Zjazd zakończono uchwaleniem i wysłaniem 
' rezolucji na ręce gen. Witolda, w której wszyscy 
i członkowie, przyrzekają wiernie stać na straży 
tak ciężko wywalczonej przez nich Niepodległo- 

i ści i Demokracji, (ipc).

1

5 WYROKÓW ZA ROZSIEWANIE PLOTEK
Sąd Okręgowy w Gnieźnie na sesji wyjazdo­

wej w. Wągrowcu rozpatrzy! w óstatnich dniach 
szereg spraw o rozsiewanie 
mości, mogących wyrządzić 
teresom Państwa Polskiego.

I tak rolnik Michał Czerwień z Podlasek, pow. 
wągrowiecki skazany'został na 1 miesiąc i 16 dni 
aresztu, Józef Zawierta z tej samej miejscowości 
otrzymał karę dwumiesięcznego aresztu. Tetł sam 
wymiar kary nałożono Konradowi Podołnemu z 
Popowa Kościelnego, Stanisławów? Skibińskiemu 
z Popowa-Kdonii oraz 1 miesiąc i 16 dni aresztu 
Józefowy Kinylowiczowi z Wysokiej Podlaskiej 
wszyscy z pow. wągrowieckiego.

fałszywych wiado- 
istotną szkodę in-

— Odstępca szkodził Polakom. Sąd Okręgowy 
w Gnieźnie skazał na 3 lata więzienia Michała 
Kruegera z Sławna, pow. gnieźnieńskiego, któ­
ry podczas okupacji przepisał się na niemiecką 
listę narodową, oraz działał na szkodą Polaków. 
Kruegerowi udowodniono, że nakłonił m. in. 
Niemca Jelonka do zadenuncjo wania władzom 
niemieckim Polki Honoraty Grzybowskiej 
za ujemne wyrażanie się o V. D., za co ją 
aresztowano. W stosunku do skazanego orzekł 
sąd utratę praw publicznych i . honorowych na 
3 lata, oraz przepadek mienia, nakładając nań 
ponad to 5,000/Zł opłat sądowych i koszta po­
stępowania.

Wojewódzki Komitet Opieki Społecznej 
Poznań, ogłasza niniejszym

Konkurs
na stanowisko Dyrektora Wojewódzkiego Korni- 
tetu Opieki Społecznej — Poznań.

Wymagane są następujące kwalifikacje:
a) obywatelstwo polskie,
b) uznany przez Państwo Polskie dyplom 

ukończenia studiów uniwersyteckich lub co 
najmniej świadectwo ukończenia szkoły 
średniej ogólnokształcącej,

c) co najmniej dwuletnia praktyka w dziedzi­
nie opieki społecznej órąz ogólna znajomość 
administracji państwowej.

Stosunek służbowy ma charakter prywatno­
prawny.

Wynagrodzenie według V grupy uposażeniowej 
funkcjonariuszy państwowych oraz ustawowe 
dodatki (łącznie około 9000,—- zl miesięcznie).

Posada jest do objęcia od 15 września br.
Udokumentowane podania z życiorysem wno­

sić należy do Wojewódzkiego Komitetu Opieki 
Społecznej Poznań, ul. Chełmońskiego nr .2. do 
dnia 31 sierpnia 1947 r.

(—-) Prof. dr Z. Lisowski 
przewodniczący7 Zarządu 

(—) J. Winie w i c z 
sekretarz8-341

I
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Piła centrum przemysłu Polski Zachodniej
Szerokie plany uprzemysłowienia okręgu nadnoteckiego

0 Pila, miasto rodzinne wielkiego polskiego 
demokraty Stanisława Staszica leży w dolinie 
nadnoteckiej, wśród gęstych lasów, w punkcie 
przecinania się ważnych szlaków kolejowych 

' i drogowych. Posiada ponadto na Gldzie do­
godny port rzeczny łączący ją drogami wodnymi 
przez Wisłę i Odrę z naszymi wielkimi portami 
bałtyckimi — Szczecinem i Gdańskiem.

Okupanci niemieccy w ekspansji swej na 
wschód stworzyli z Piły bastion germanizmu, 
rozbudowując miasto’ z ogromnym rozmachem 
we wszystkich kierunkach, kładąc szczególny na­
cisk na rozwój przemysłu i handlu. Pila była 
nie tylko centrum przemysłowym, lecz również 
kulturalnym, szpiegowskim i silną placówką nie­
mieckiej hakaty.

Mimo bezwzględnej germanizacji żywioł pol­
ski był tu silnie reprezentowany; Najlepszym 
tego dowodem jest istnienie do ostatniej chwili 
oddziału Związku Polaków, chóru „Halka" i 
Bractwa Różańcowego. Do wybuchu wojny w 
kościele św. Jana odbywały się nabożeństwa 
i kazania w języku polskim.

Młoda administracja polska obejmująca z koń­
cem marca 1945 r. władzę cywilną w mieście sta­
nęła wobec problemu czy w ogóle opłaci się przy­
stąpić do zasiedlenia i odbudowy ośrodka tak 
zniszczonego. Cale śródmieście z setkami więk­
szych warsztatów pracy i ponad tysiącem pla­
cówek handlowych leżało w gruzach. Raczej 
kierując się instynktem niż argumentami logicz­
nymi pionierzy nasi przystąpili do odbudowy. 
Obecnie sprawa jest jasna. Okazało się, że zni­
szczenie nie jest tak beznadziejne jak się w pierw­
szej chwili wydawało. Na jlepszym tego dowodem 
są Główne Warsztaty P. K. P. I kl., które po. 
dwóch latach stały się jednym z poważniejszych 
aktywów gospodarczych polskiego kolejnictwa. 
Warsztaty te, podniesione całkowicie z gruzów 
pracą polskiego kolejarza, są wyposażone w no­
woczesne obrabiarki w ilości dostatecznej dla 
pełnej załogi obliczonej na 5000 pracowników. 
Obecnie stanowią one już wraz ż koloniami ro­
botniczymi miasto samo dla siebie.

Przemysł spożywczy posiada w Pile dwa wiel­
kie zakłady przetworów ziemniaczanych ze zdol­
nością przetwórczą 100 000 ton ziemniaków w 
sezonie. Gleby okoliczne są przeważnie żytnio- 
ziemniaczane tak, że zakłady mają surowiec na 
miejscu. Z innych obiektów przemysłu spożyw­
czego należy wymienić choćby nowocześnie urzą- 

| dzoną mleczarnię mechaniczną, młyn, wytwórnie 
wód mineralnych, rzeźnię na wielką skalę połą­
czoną z wytwórnią lodu sztucznego.

Przemysł metalowy reprezentuje Fabryka Ma­
szyn Rolniczych i Fabryka Konstrukcji Żelaznych 
i Odle wnia. Czynna jest Roszarnia Lnu i Konopi, 
dwie Fabryki Papy, Fabryka Wyrobów Cemen­
towych, Drukarnia Państwowa. Wszystkie pla­
cówki są zaopatrywane w energię elektryczną z 
dwóch siłowni elektrycznych. Oba te. zakłady 
produkują 3500 KW energii i dostarczają prąd 
poważnej części województwa poznańskiego.

Centralny Ośrodek Wyszkolenia Zawodowego 
w Pile jest instytucją, pomyślaną na skalę ogólno­
polską, gdzie w działach: metalowym, elektro­
technicznym i drzewnym kształci się młodzież 
z całej Polski otrzymując równocześnie średnie 
wykształcenie szkolne.

W przemyśle ceramicznym 6 cegielni z pro­
dukcją klinkieru i dachówki oraz Fabrykę Wy­
robów Cementowych, Gazownię Miejską, kom­
pleks Przemysłu Metalowego o pojemności kilku 
tysięcy pracowników, 5 tartaków, browar i rek­
tyfikację spirytusu, oraz cały szereg mniejszych 
fabryk i warsztatów pracy.

Kwestia mieszkań dla pracowników również 
nie przedstawia przeszkód nie do przezwycięże­
nia.

Pod względem administracyjnym Pila przecho­
dziła różne koleje losu (pewien czas była nawet 
zdegradowana do roli trzeciorzędnego miasteczka 
włączonego w sąsiedni powiat). Należyty jednak 
rozwój miasta datuje się od chwili utworzenia 
samodzielnego dużego powiatu ze siedzibą władz 
w' Pile. Nie pomogły tu interwencje Trzcianki 
7000 miasteczka którego jedynym atutem jest 
dogodne położenie w środku powiatu, gdyż wła­
dze centralne dostatecznie doceniają ważność 
i możliwości rozwoju Piły.

W obecnym staditim Piła ma bezsprzecznie 
duże braki i wielkie trudności do pokonania, 
co jest zrozumiale ze względu na jej zniszczenia 
i traktowanie jej po macoszemu przez niektóre 
czynniki miarodajne. Należy się bezwzględnie 
spodziewać, że już w najbliższym czasie znikną 
takie anomalia jak brak odpowiednio urządzo­
nego szpitala, brak sanitarki (20 000 mieszkań­
ców!) biblioteki czy teatru. W szybko się roz­
wijającym powiecie i mieście wielkim atutem 
jest fachowa i pełna poświęcenia praca obecnego 
starosty i prezydenta miasta.

P. Kowalski A. Starolęka. Inaczej nie będzie 
mógł Pan pomóc danej osobie, jak zgłosić się w 
charakterze świadka na wynadek postępowania 
sądowego, wytoczonego przeciwko tejże osobie.

Partyzant, Pleszew. Szwagier może wystąpić 
przeciwko swej żonie z powództwem o rozwód 
oraz z wnioskiem o ustanowienie kuratora dla 
nieobecnej żony, który będzie ją zastępował w 
procesie.

F. K., Środka. Przepisanie mieszkania na inne 
nazwisko nastąpić może jedynie za zgodą Urzędu 
Kwaterunkowego, tam też udać"się winien wujek 
Pani celem utrzymania mieszkania na swoje na­
zwisko.

Repatriant Win. W sprawie zaginionego doku­
mentu należy się zwrócić na drogę 6ądową o je­
go odtworzenie, jednak w ciągu miesiąca sprawy 
tej Pan nie załatwi.

P. Kazimierz Lewandowski, pow. Konin. W 
sprawie renty, którą pobierał Pan przed wojną 
z Francji, należy zwrócić się do konsulatu fran­
cuskiego w Poznaniu przy ul. Libelta 6.

P. Mikołaj Turzański, Krotoszyn. Panu jako 
repatriantowi przysługuje prawo nabycia wła­
sności na nieruchomości przydzielonej przez 
PUR. — Starania o nabycie własności należy 
wszcząć przed właściwym PUR-m.

P. Romuald'1 Zaremba. Dane Panu przez sąsia­
da na przechowanie 500 zł w roku 1939 winien 
Pan zwrócić przy zastosowaniu odpowiedniej wa­
loryzacji, którą strony ustalić winny za obo­
pólną zgodą, brak bowiem dotąd ustaw walory­
zacyjnych.

Stały Czytelnik w Wieruszowa. Zięć jako po­
zostały przy życiu małżonek dziedzicząc w zbie­
gu z krewnymi małżonka zmarłego, otrzymuje 
należące do spadku przedmioty urządzema do­
mowego, które służyły małżonkom do wspólnego 
użytku. Osobiste zaś przedmioty zmarłego mał­
żonka wchodzą do ogólnego majątku spadkowego.

Z. R. D. nr 21. Zapytuje 6ię Pani, jaką przed­
stawiają obecnie wartość 3 morgi ziemi? Odpo­
wiedzi udzielić nie możemy z uwagi na to, iż 
wartość ziemi zależna jest od rodzaju, położenia 
oraz przeznaczenia ziemi.

Repatriant 200. W sprawie mebli zajętych Pa­
nu przez OUL należy zwrócić sję do OUL o zwol­
nienie mebli spod zajęcia z uwagi na to, iż zo­
stał Pan już zrehabilitowany. Obecnie jest już 
Pan obywatelem polskim, jednak prokurator mo­
że wystosować przeciwko Panu akt oskarżenia 
za odstąpienie od narodowości polskiej w czasie 
wojny. •

S. S. 104. Mieszkania w nieruchomości wyj’ętej 
spod kompetencji władz kwaterunkowych nie 
podlegają ustawowemu . czynszowi najmu, a 
czynsz ten za jeden pokój z kuchnią nie wydaje 
się nam być wygórowany.

Stały Czytelnik, Stołężyn. Prawo do emerytury 
przysługuje już po upływie 10 lat służby pań­
stwowej względnie wojskowej.

Z. Z. 10. Czynsz płaci Pani za całe mieszkanie, 
a nie za poszczególne pokoje, dlatego nie może 
Pani żądać obniżki czynszu z uwagi na (o, iż 
jeden z pokojów nie jest przez Panią należycie, 
wykorzystany.

St. R., Śrem. W sprawie ponoszenia kosztów 
związanych z naprawą nieruchomości znajdzie 
Pani odpowiedź w „Głosie Wielkopolskim" z 
dnia 1 sierpnia br.

J. M. Kontrakt kupna-sprzedaży nieruchomości 
zawarty może być w każdej miejscowości nieza­
leżnie od położenia tej nieruchomości.

Urlop. Ponieważ umowa o pracę rozwiązana 
została za zgodą obu stron, nie może Pan już 
obecnie wystąpić przeciwko pracodawcy o za­
płatę przysługującego Panu urlopu, tym bar­
dziej, że wypowiedzenie pracy nastąpiło z pań­
skiej strony bez zachowania ustawowego czaso­
kresu potrzebnego do wypowiedzenia umowy.

P. Bronisława Szymandera, Słupca. O pomoc 
materialną prosimy zwrócić się do Opieki Spo­
łecznej.

Stała Czytelniczka, Pępowo, pow. Gostyń. W 
sprawie służby wojskowej Pańskiego syna, pro­
simy zwrócić się po informacje do RKU.

K. 1. Od lokatora ma Pan prawo pobierania do­
tychczasowego czynszu najmu mimo, iż lokator 
zlikwidował lokal handlowy. Pyt. 2. Przysługuje 
Panu prawo pobierania tylko jednej renty od 
Skarbu Państwa.

Czytelnik, Strzałkowo. Grunt stanowi Pańską 
własność i stosownie do woli Pańskiej można 
grunt ten obsadzić drzewami owocowymi.

E. J. F. Odnośnie kosztów związanych z na­
prawą budynku prosimy przeczytać odpowiedź 
umieszczoną w „Glosie Wielkopolskim" z dnia 
1 sierpnia br.

Emeryt z Wildy A. B. Prawo- do spadku po ro­
dzicach mają również siostry mimo, iż nie za­
mieszkują na terenie państwa polskiego.

34346

Poznań-Antoninek.

V

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

śj. lutjl Kajelanowei ignatowitzowej
odprawi się w niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 9 w ko­
ściele ks. ks. Dominikanów, przy ul. Libelta nabożeń­
stwo żałobne za Jej duszę, o czym wszystkich krew­
nych, przyjaciół, znajomych

zawiadamia
p 4591 rodzina.

Dnia 13. VIII. 47 r. zasnęła w Bogu, nagle, po krót­
kich cierpieniach, nasza najukochańsza, niezapomniana 
córka, ^iostra, szwagierka i ciocia, śp.

Irena Wąchalska 
przeżywszy lat 20.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 VIII. 47 r., 
o godz. 11-tej z kaplicy'cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
’ rodzice, siostry I krewni

t
Dnia 14 sierpnia 1947 r. zmarła po krótkich, lecz ciężkich 

cierpieniach moja wierna towarzyszka życia, nasza najukochań­
sza matka i babka, w 67 roku życia, śp.

z Zakrzewskich

Joanna Mańkowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę,-dnia 16 bni. o godz. 15 z kap­

licy cmentarnej w Aptoninku.
W ciężkim smutku pogrążeni 

mąż, dzieci i wnukowie

Dnia 13 sierpnia 1947 zmarl po długich i Ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św. nasz współpracownik, śp.

Ignacy Siudziński 
przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. o godz. 10.45 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Cz«e.ść Jegp pamięci!
Dyrekcja, Rada Zakładowa 1 współpracownicy 

firm
Erbe Sp. z o. o. j R. Barcikowski S. A.

Dnia 13 sierpnia 1947 zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami Św., nasza najtroskliwsza, najukochań­
sza i nigdy niezapomniana matka, babcia, prababcia 
i ciocia, śp.

Anna firzecliomah
z domu Starost

w 88 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 16 bm., o godz. 13-tej 

z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążeni

córka Marla z rodziną
Poznań, ul. Półwiejska 21 m. 24. 34304

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługą mojej 
najdroższej żonie i mamusi, śp.

Teresie Młynkiewiczowej 
w szczególności Wiel Duchowieństwu z ks. prób. Fran­
kiewiczem na czele. Chórowi Męsk. Sw. Kazimierza, 
Krucjacie Euch. Dziewcząt, Kotu Ministrantów, Zarzą­
dowi Opieki Rodzicielskiej 16 Szkoły, Kl. Sp. „Zjedno­
czeni" wszystkim Współpracownikom „Społem" Staro- 
łęka, Właścicielowi domu i Współlokatorom oraz wszyst­
kim Krewnym i Znajomym za złożone liczne wieńce 
i kwiaty, oraz za okazane wyrazy współczucia składa­
my na tej drodze serdeczne

Bóg zapłać!
mąż z córeczką I rodziną.343 2 8
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Warsztaty Elektro-Mechanlczne i Elektro-Samochodowe X

JAN BURZYŃSKI |
Specjalność: nowoprzewijanie i naprawy wszelkich g 

silników ^elektrycznych prądu zmiennego i stałe- 0 
go, transformatorów wysokiego i niskiego na- 0 
pięcia, generatorów urządzeń grzejnych, starte- 0 
rów i prądnic samochodowych. (Przy zleceniach 0 
powabniejszych wysyła się monterów na miejsce) 0

Katowice - Dąb, ulica Dębska 7 X
Tel 310-81 — Konto bankowe PKO Katowice III 5420 Ó 
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Zarząd Gminny w Perzowie ogłasza

Konkurs
na Sekretarza gminnego i referenta wojskowego.

Stanowisko sekretarza gminnego jest do obję- 
ęia od 1. X. 1947 r. Stanowisko referenta wojsko­
wego zaraz. Uposażenie wg obowiązujących 
przepisów uposażeniowych dla pracowników sa­
morządowych.

Podanie z odpisami świadectw z życiorysem 
składać w Zarządzie Gminnym w Perzowie, pow. 
Kępno. 8-332

51) Fundacja J. Mac Lower znalazła oddźwięk w kilku 
krajach. Czterej amerykańscy potentaci finansowi 
złożyli rządowi, jako wieczyste wkłady,' na ten sam 
cel kwotę' 2 miliardów dolarów. — Wanda pisze 
list do brata. •

„Żebyś nie potrzebował zbyt długo wyczyty- 
„wać moich bazgrot, 'to powiem od razu — oto 
„wychodzę za mąż! A gdy otrzymasz ten list, to 
„ja już nie będę Dulębianką, a tylko — Missis 
„(to znaczy — pani) Scud. Trzeba Ci wiedzieć, 
„że Scud, to znaczy „obłok pędzony wiatrem". 
„Takie oto nazwiska tu się trafiają! Ty, sądząc 
„z tego poetycznego nazwiska, może przy­
puszczasz, że to jakiś długowłosy literat, ma- 
„larz, czy w ogóle artysta ten mój przyszły mąż. 
„A jest on tego przeciwieństwem i to pod każdym 
„względem, bo jest on także jak Marek poru­
cznikiem lotnictwa i także jak on słynny i od­
znaczony. A 'w cywilu — inżynier, chemik 
„i właściciel fabryki.

„Ma on lat 30, to jest prawie tyle co Marek 
„i jest jego najlepszym przyjacielem. Bardzo jest 
„dobry, ogromnie miły, wesołego usposobienia, 
„a przy tym wysoki, zgrabny i bardzo szykowny, 
„ale... jest — Murzynem, spieszę dodać — Mu- 
„rzynem wyjątkowym. Marek mówi o nim, że 
„to jest człowiek z jednej bryły kryształu", 
„a Stryjostwo i miss lwi ogromnie go lubią i ce- 
„nią. Ślub nasz ma być od jutra za tydzień. Zro­
zumiesz mnie, Mietku, jaka ja jestem przejęta, 
„bo to przecie — na cale życie! Ale najgłów­
niejsze, jak mi się zdaje, jest w porządku, bo 
„on mnie ubóstwia, a ja kocham go bardzo po- 
„ważnie. I wiem, że nam, pomimo różnicy koloru 
„skóry, będzie ze sobą dobrze. Ja wcale nie prn- 
„gnę, by Dewi (takie ma imię) nosił mnie na ręku, 
„albo żeby robił wszystko co ja mu każę. Otóż 
„za nic! takiego męża „ciapę" nie potrfiłabym 
„szanować. Ale Dewi jest prawdziwy mężczyzna

MICHAŁ WODZYNSKI 

yłta
►

I to w nim cen:ę 
go znają — naj-

sierotą, a nawet

„i ma mocną wolę i charakter, 
„i ja sama i wszyscy, którzy 
„bardziej.

„Dewi jest tak samo jak ja
„nie ma on rodzeństwa, a ja mam Ciebie, Mietku. 

„Jeżeli chodzi o stronę materialną, to i ta przed­
stawia się pomyślnie, bo będziemy mieli z cze- 
„go żyć i nawet wcale przyzwoicie,,.gdyż praca w 
„fabryce daje Dewi niezłe dochody i ma dużą 
„przyszłość. A moja połowa schedy po śp. Ojcu, 
„gdy się nią podzielimy, także coś będzie warta 
„— to jest ten mój posag, o który Dewi w ogóle 
„ni» pyta, mając mnie za zupełnie biedną. Jak 
„tylko będę zupełnie w zgodzie z angielszczyzną, 
„której się uczę zawzięcie, to umówiliśmy się, że 
„będę pracować w fabryce przy Dewim, co mnie 
„ogromnie cieszy, bo chemia, jak sobie może 
„przypomnisz, zawsze mnie interesowała.

„Marek i lwi ogromnie są zadowoleni z moje- 
„go małżeństwa z Dewim, a co się tyczy Stryjo- 
„stwa, to byli oni z początku mocno skonsterno­
wani i radzili, żebym się choć z pół roku na- 
„myśliła, A ja uważam, że to jest zbyteczne, bo 
„jak to miliony razy już mówiono, że małżeństwo 
„t0 — loteria, a przecież na loterii gra się na 
,iślepo i bez żadynch namysłów? Ja wierzę w 
„przeznaczenie — i już! Jestem przekonana, 
„Mietku, że jak zobaczysz i poznasz swego przy­
szłego szwagra, to- go od razu polubisz.

„A teraz co do Marka i lwi, o której parę razy

o

Dopiero wieczorem doczekała się lwi odpowie­
dniej chwili do rozmowy z Markiem i Benem. 
Ale nim się odezwała, Marek, ująwszy ją za ręce, 
zaczął jakimś szczególnie rozradowanym głosem:

— lwi, cudna moja, mam ci coś dobrego do 
powiedzenia!

— I ja, Marku, także mam coś, co cię napewno 
ucieszy., ale mów ty pierwszy, tylko nie za dłu­
go, bo ja chcę coprędzej opowiedzieć to swoje...

— A więc dobrze, kochana, posłuchaj, będę 
zwięzły. Otóż, chociaż wszystkie pieniądze prze­
znaczamy na budowę „Cichej Przystani" dzięki 
temu oto stryjowi, który jak widzisz — 6iedzi 
sobie spokojnie i pali swoje cygaro, nie będzie­
my biedni! Dziś w Guadalajara właśnie robiliśmy 
obrachunki wpływów za sprzedane tegoroczne 
plony, no i wypadło tyle, że mnie po prostu oszo­
łomiło. A stryj twierdzi, że to jest wszystko na­
sze, jako po nim, właścicielu rancho! Teraz 
kwestia, co my z tym bogactwem zrobimy?

— Wybudujemy drugą „Cichą Przystań"! Mar­
ku. I wiesz gdzie musi ona stanąć?

Ben podniósł głowę, wyjął z ust cygaro, pa­
trzył pytająco.

— Gdzie? to ciekawe...
— W Polsce! i zaraz musimy pisać da naszego 

adwokata, żeby zajął się formalnościami.
— Świetnie. Ale trzeba, żebyś mu i sama po­

mogła — odezwał się wesoło Marek.
—- Nie, Marku, ja nie będę mogła... — a mocno 

się zapłoniwszy, pochyliła się do niego i coś mu 
powiedziała do ucha.

Ben spuścił oczy, a na twarzy starego samot­
nika był taki wyraz szczęścia, jakiego nie było 
na niej chyba od lat młodości. Cicho rzekł do 
siebie:

— Jerry,.. bracie, czemużeś ty tej chwili nie 
Podhale 1943/44.

KONIEC

„tu wspominam, a ty o niej nic nie wiesz. Iwj to 
„— narzeczona Marka. Ich ślub ma się odbyć 
(„także jak nasz —zupełnie po cichu) może nawet 
„razem z "naszym, bo wszyscy czworo jesteśmy 
„katolicy.

„lwi, którą jest nie tylko cudna, ale i ogrom- 
„nie dzielna i mądra, ma stać na czele olbrzymiej, 
„na cały świat rozrzuconej instytucji, tak zwanej 
„Cicha Prz^^tń". Ojcie lwi, arcymifiarder prze­
inaczył na te „Przystanie", stanowiące jego 
„własny pomysł, aż 120 milionów dolarów ro- 
„cznie i po wieczne czasy! O tym było we wszy­
stkich gazetach, więc może i Ty w Polsce o tym 
„czytałeś?

„Chociaż takie miliony pozostawił ten ojciec 
„lwi, to ona z nich nie dostaje nic;.a nawet ich 
„wcale nie chce. Ona ma swój po matce kapi- 
„talik i z dochodów, no i z pracy Marka, będą 
„żyli. Kochają się bodaj jeszcze bardziej niż ja 
„i mój „Obłok". Widzisz, Mietku, takie to losy 
„i moje i Marka, który Ciebie uważa za brata, 
„więc i ciebie powinien on obchodzić. Kazał Ci 
„przesłać uścisk i ten czek na 500 złotych. (bo 
„50. dolarów, to prawie to samo), tam w wojsku 
„to ci się przyda, więc się cieszę, że Marek Ci 
„to posyła. To już i wszystko, Mietku mój ko- 
„chany, Jeszcze Cię tylko bardzo mocno uścisnę 
„i proszę o częstsze listy — tymczasem pisz pod 
„adresem do Stryjostwa. Bądź zdów i pamiętaj o 

Twojej — Wandzi."
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Torby szkolne, ceratowe, brezentowe, 

teczki - śniadanki
piórniki

poleca w wielkim wyborze po niskich cenach

W. Żyfkowiak, Poznań, Śniadeckich 1
narożnik Focha 34179

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Lniarskiego Nr 4 „Odra" 
dawniej „Gruschwltz" w Nowej Soły n. Odrą 

przyjmują do pracy wszystk!ch tych pracowników, 
którzy w czasie okupacji byli zatrudnieni w fabryce

„Gruschwitz“
Neusalz a. 0*1 er.

Zgłoszenia należy kierować Co Biura Personalnego 
Zakładów „ODRA" w Nowej Soli n. Odrą. 8-256

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański — Ekspozytura 

w Gorzowie Wlkp. nr O. A. VIII — 1/1/47 
Gorzów Wlkp., dnia. 5. VIII. 1947 r. Ob. Buca 
Piotr, zamieszkały w Pile, ul. Świerkowa 24 uzy­
ska! zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
Buca na Buczyński. Za Wojewodę mgr T. Woź­
niak, naczelnik Wydziału Ogólno-Administra- 
cyjnego. 8-317

Ogłoszenie
Zarząd Miejski w Swarzędzu ma do sprzeda­

nia 2 parcele budowlane przy ulicach już zabu­
dowanych i 2 kawa(ki lak po >/« ha każdej.

Informacje jak i składanie ofert w Zarządzie 
Miejskim do dnia 20. VIII. 1947 r.

(—-) Rajewi.cz M.
8-333 burmistrz

ROWERY
CZĘŚCI ('/T'' 

E. Kromc zyriski
PO ZN A Si 

św. Marcin 47 p4605 
w p o d w ó r z u

Światowej sławy Jasnowidz 
psychografolog zdumiewająco 
przepowiada. NadeSlij charak 
ter pisma, datę, urodzenia, 30 
złotych na koszty przesyłki 
Pytań nie stawiać Analizy, ho 
roskopy metodą grupową — 
płatne. Tysiące podziękowań. 
Adresować: B Vapuro. Kato­
wice. skrzynka pocztowa 376

6-3

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański — Ekspozytura 

w Gorzowie WIkp.nr O. A. VIII. 1/1/47 Gorzów 
Wlkp., dnia 5. VIII. 1947 r. Ob. Buca Michał, 
przebywający obecnie w Jednostce Wojskowej 
nr 2879 uzyskał zezwolenie na zmianę nazwiska, 
rodowego Buca na Buczyński. Za Wojewodę 
mgr T. Woźniak, naczelnik Wydziału Ogólno- 
Administracyjnego. 8-315

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański — Ekspozytura 

w Gorzowie Wlkp. Nr O. A. VIII. 1/1/47 Gorzów 
Wlkp., dnia 5. VIII. 1947 r. Ob. Buca Jan prze­
bywający obecnie w Jednostce Wojskowej nr 
2879 uzyska! zezwolenie na zmianę nazwiska ro­
dowego Buca na Buczyński. Za wojewodę mgr 
T. Woźniak, naczelnik Wydziału Ogólno-Admini- 
stracyjnego. ' ’ 8-316

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski w Słupsku — Zarząd Nierucho­

mości Miejskich — ogłasza, przetarg nieograni­
czony na sprzedaż cegły o wymiarach znormali­
zowanych i wymiarach starych w większej ilości.

Sprzedaż cegły loco plac rozbiórki lub loco 
stacja załadowania (wagon). Oferty w zapieczęto­
wanych i zalakowanych kopertach z napisem: 
..Oferta na nabycie cegły1' należy składać do 
dnia 25 sierpnia 1947 r., godziny 12, w Słupsku, 
Ratusz, pokój 68.

Wadium w wysokości 2% sumy oferowanej na­
leży wpłacić do Kasy Zarządu Nieruchomości 
Miejskich względnie na konto KKO w Słupsku, 
a dowód złożenia wadia dołączyć do oferty.

Bliższych informacyj udziela Zarząd Nierucho­
mości Miejskich.

Zarząd Nieruchomości Miejskich zastrzega s6- 
bie prawo wolnego wyboru oferenta bez względu 
na cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dal 
pozytywnego rezultatu.

Zarząd Nieruchomości Miejskich 
8-273 w- Słupsku

Przetarg nieograniczony
na naprawę pompowni w Uradzie

Ogłasza się przetarg nieograniczony na napra­
wę nowej pompowni w Uradzie, powiatu rzepiń­
skiego.

Remontem ma być objęte: naprawa i uzupełnie­
nie instalacji elektrycznej dla siły i światła.
- Oferty w podwójnych kopertach, z napisem:© 
..Oferta na remont nowej pompowni w Uradzie'* 
należy składać w Wydziale Wodno-Melioracyj­
nym Działu Rolnictwa i Reform Rolnych, Urzędu 
Wojewódzkiego Poznańskiego, Poznań, plac Wol­
ności 14, III piętro, pokój 55, do dnia 28 sierpnia 
1947 r. godz. 10.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofert, 
oraz prawo dowolnego uznania, iż. przetarg nie 
dal wynikli pozytywnego.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 sierpnia 1947 
o godz. 10 w pokoju nr 55, w Wydziale Wodno- 
Meiioracyjnym, gdzie również można zasięgnąć 
bliższych informacyj i nabyć druki przetargowe.

Firmy stające do przetargu winny okazać do­
wody swego zarejestrowania.

Termin ważności ofert wynosić będzie 30 dni.
Wysokość wadium ma wynosić 2% sumy ofe­

rowanej, które należy wpłacić do-kasy I-go Urzę­
du Skarbowego w Poznaniu, na rachunek sum 
depozytowych, z oznaczeniem: wadium do dy­
spozycji Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego**.

Dowód zlóżęnia wadium należy dołączyć do 
oferty.

Za Wojewodę
(—) inż. Józef Grodzki 

8343 naczelnik wydziału

Lekarskie Wolne posady

Dr Kazimierz Neyman, specjali­
sta chorób wewnętrznych po­
wrócił i przyjmuje pacjentów, 
godz. 16—18, Wierzbięcice 7, 
tel. 19—06. P4541

Fachowca do jakiejkolwiek 
niewielkiej produkcji poszuku­
ję, posiadam 400 tys., możli­
wość spółki niewykluczona. 
Oferty Głos Wielkop. nr 34081.

• -* o 6 Ł OS Z Et 14 O R OBIE ““
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­

skiego 10. I piętro, — Tel. 6"4 75 i 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Kupna Wolne lokale

Program audycyj radiowych na sobotę, 16 bm.
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Sygnał czasu i „Kiedy ranńe"; 6.05 Gimnastyka; 6.15 
Dziennik;’5.30 Muzyka: 6.50 Program na dzień bieżący; 6.57 
Sygnał czasu; 7.00 Muzyka: 7.15 Wiadomości; 7.35 Muzyka:
7.55 Informacje ogólnopolskie; 8.05 Skrzynka PCK; 8.15 
Przerwa: 11.57 Sygnał czasu; 12.04 Zapowiedź pnsgramn; 
12.06 Wiadomości; 12.10 „Melodie ludowe"; 12.25 Audycja 
dla wsi; 12.35 Pieśni Roberta Schumanna; 13.00 „Z mikrofo­
nem po kraju'" 13.10 Muzyka obiadowa; 14.00 Kronika Po­
znania i Wielkopolski: 14.10 ..Kalejdoskop muzyczny" w oprać. 
Mariana Obsta; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Muzyka ta­
neczna; 15.20 Audycja dla dzieci pt. „Krąg przyjaźni"; 15.40 
Audycja kameralna; i6.00 Dziennik; 16.18 Zapowiedź dalszego 
programu; 16.20 Pieśni kompozytorów szwajcarskich w wyk. 
W. Bregy; 16.40 Skrzynka techniczna; 16.50 Pogadanka go­
spodarcza; 17.00 „Przy sobocie po robocie"; 18.30 Nadpro­
gram; 18.40 Muzyka z płyt; 18.58 Zapowiedź dalszego pro­
gramu; 19.00 „Tu mówi-Śląsk"; 19.15 „Nowe książki" (felie­
ton); 19.30 Muzyka francuska w wyk. M. Wiłkomirskiej (for­
tepian); 20.00 „Z życia kulturalnego"; 20.05 „Kobieta w świę­
cie"; 20.10 Audycja Komisji Opieki nad Zabytkami; 20.15 Re­
portaż; 20.25 Audycja słowno-muzyczna pt. „Yeliudi Menuhin 
— Czarodziejski skrzypek"; 20.57 Omówienie ważniejszych 
audycji i sygnał czasu; 21.00 Dziennik; 21.20 „Sprawy i ludzie" 
(felieton); 21.30 Muzyka lekka; 21.45 Słuchowisko pt. ,,Pu- 
gaczow" Sergiusza Jesienina; 22.10 Wiadomości sportowe 
z W-wy; 22.15 Muzyka taneczna w wyk. Ork. Tanecznej P. R.; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Program na dzień następny; 
£3.20 Lokalne wiadomości sportowe; 23.25 Muzyka taneczna;
23.55 Z ostatniej chwili; 24.00 Muzyka taneczna.

Siły tachowe zaraz potrzebne. 
Artystyczna Cerownia — plac 
Wolności 1 8-13

Dziewczyna do wszystkiego
św. Marcin 49 m. 14, 10— 

34305
13.

Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna. M. Focha 187, skład 
spożywczy. 34285

Urząd Wojewódzki, Wydz. 
Opieki Społecznej, poszukuje 
urzędnika (urzędniczkę) posia­
dającego znajomość prowadze­
nia ksiąg gospodarczych oraz 
pracy biurowej. Posada do 
cbjęcia natychmiast. Podanie z 
życiorysem kierować: Urząd 
Wojewódzki, Wydz Opieki Spo­
łecznej, pokój 415. 34301

Dziewczyna z gotowaniem mie­
szkaniem zarazz potrzebna — 
św. Marcin 45 a m. 2. C28I5

Kucharka do restauracji po­
trzebna zaraz — św. Marcin 49 
m. 1. 34308

Klejarki i chłopiec do posyłek. 
F-a Opakowanie, Półwiejska 
nr 39. p4617

Księgowości, Kursy Wieczoro­
we, wszystkich systemów, prze­
bitkową. bilanse, podatki, li- 
stopłace, rozpoczynam 2 wrze­
śnia. Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Wawrzyniaka 33.

8-118

Roczne i półroczne Kursy Han­
dlowe rozpoczynamy 3 wrze­
śnia. Wpisy: Kursy Handlowe, 
pl. Wolności 2, p4553

Wapno najszybciej dostarcza 
,Wosia" Katowice. Moniuszki 
12, tel. 316-56. 8-207

Materace, tapczany, leżanki, 
fotele.- „Rekorda", ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

p4454

Kuchnie dobrej roboty; wielki 
wybór. Janiak, Poznań. Rybaki 
6 — Magazyn Mebli. p4468

Sportke, wózek 2-koltiy, wi­
rówkę. stół rozciągany, eta- 
żeiki, krzesło i biurko dzie- i 
ciete — Kosynierska 12 m. 9, 
od 17—20. 34136 j

Rower damski. .Marcin nr 74 
m. 2. 34266

Radio nowoczesne zmienny jak 
nowe okazyjnie. Dębiec, Grzy­
bowa 2 m. 2. 34220

[”X Państwowa 
(Tm Centrala Handlowa

Oddział Wojewódzki w PoznaniuOddział Wojewódzki w Poznaniu
Plac Wolności 17, I piętro

Program audycyj radiowych na niedzielę, 17 bm.
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne"; 7.00 Muzyka; 8.00 
Dziennik; 8.20 Program bieżący; 8.25 Wiadomości; 8.30 Kon­
cert życzeń; 8.50 Pogadanka'Związku Polskich Rodzin Rądio- 
wych; 9.00 Nabożeństwo z kościoła Opatrzności Bożej w Ło­
dzi; 10.00 Audycja regionalna; 11.00 5 minut poezji Edwina 
Herberta — recytuje autor; 11.05 Pieśni ludowe-Władysława 
Lachmana i Stanisława Kwaśnika odśpiewa chór im. Moniusz­
ki Zw. Zaw. .Kolejarzy; 11.35 Gawędę z dziećmi; 11.57 Sygnał 

t czasu i hejnał; 12.05 Poranek symfoniczny w wyk. Ork. Śyrnf.
P. R. Solista Mikuszewski (skrzypce); 13.30 Niemcy po\ woj­
nie: 13.40 Audycja dla świetlic wiejskich; 14.25 Chwila Biura 
Studiów; 14.30 Zagadki radiowe; 14.40 Teatr Wyobraźni — 
„Prawo rzymskie przestało istnieć" słuchowisko; 15.20 Au­
dycja dla dzieci pt. „lak śpiewają dzieci w różnych krajach"; 
15.40 Arie i pieśni polskie w wyk. I. Cylińskiej (sopran); 16.00 
Zapowiedź programu; 16.02 Nadprogram; 16.10 Audycja dla 
wsi: a) pogadanka pt. „Przed obraniem zawodu", b) komuni­
katy; 16.25 Koncert rozrywkowy;' 16.45 ,.Z życia kulturalne­
go"; 16.30 Audycja poetycka „Wiersze Józefa Czechowicza"; 
17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie"; 18.00 Transmisja reci­
talu chopinowskiego Henryka Sztompkl z II festiwalu chopino­
wskiego w Dusznikach-Zrlroju; 18.25 Recenzje; 18.45 Audycja 
literacka —■ felieton aktualny; 18.53 Zapowiedź programu;
18.55 „Wiersze i piosenki" 19.20 „U naszych przyjaciół" au­
dycja muzyczna; 19.50 Aktualności dźwiękowe; 20.10 Koncert 
Polskiej Kapeli Ludowej; 20.30 Audycja rozrywkowa; 20.57 
Omówienie audycji i sygnał czasu; 21.00 Dziennik; 21.30 Mu­
zyka; 22.05 Lokalne wiadomości sportowe; 22.15 Muzyka ta­
neczna w wyk. Ork. Tanecznej P. R. pod dyr. Cajmera; 23.00 
Ostatnie wiadomości; 23.10 Wiadomości sportowe z Warsza­
wy; 23.20 Program na dzień następny; 23.30 Muzyka z płyt;
33.55 Z ostatniej chwili.

2 kucharzy na ciepłe i zimne 
potrawy. 2 bufetowe, tylko si­
ły pierwszorzędne, z praktyką, 
potrzebne od 30 sierpnia br. w 
Poznaniu. Adres wskaże „PAR" 
Ratajczaka 7 — pod „8,357".

p4611

Gosposia samodzielna, starsza, 
znająca dobrze gotowanie i za­
prawy. potrzebna zaraz. Po­
znań, Działowa 11 m. 3 (na­
rożnik pl. Wielkopolskiego^. 

p4612

Państwowa Fabryka Cukierków 
poszukuje ksiegowego-kalkula- 
tora. Of. Gł. Wielkop. nr 34181

Państwowa Fabryka Cukierków 
poszukuje draźetkarza. Oferty 
Głos Wielkopolski Br 34183.

Chłopiec inteligentny do posy­
łek potrzebny. Zgłoszenia: Te­
atr Wielki. 8-339

Pomoc domowa na dobrych 
warunkach potrzebna. Poznań­
ska 27 m. 5. 34276

w-
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poleca:
herbatę c
kakao
ziarno kakaowe 
goździki mielone 
imbir
wina owocowe 
soki (syropy) 
cukierki 
czekoladę 
proszek cytrynowy w puszkach 
proszek cytrynowy w torebkach 
orzeszki ziemne 
mąkę ziemniaczaną 
makarony 
groch Victoria 
proszki do pieczenia 
budynie 
kawę zbożową 
zupy w kostkach 
przyprawy do zup 
musztardę w szklankach 

w miarę dostawy: OCET
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Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". 
Redaktor naczelny: Jan Zagierski.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13-tej; 

sekretarz redakcji od 10—li tej.
Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada.
Prenumerata miesięcznie: w Poznaniu w agenturach i kio­

skach 85 zł, z odnoszeniem do domu 95 zl. na pro­
wincji pocztowa 90 zł, pod opaską 95 zł.

Kolportaż (prenumerata, pojedyńcze, egzemplarze i kol­
porterzy): Poznań, ul. Świerczewskiego 3. tel. 78-64, 
oraz ul. Daszyńskiego 48, tel. 94-17, 28-62, dyrek­
cji 94-18. — Konto PKO „Czytelnik" — Poznań 
V-4400, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25.

Adres redakeji i administracji: Pojnań, ul. Wyspiańskie­
go 10. tel. 64-75 i 62-70

Oddziały: Gniezno, ul. Dąbrówki t; Gorzów, ul. Łokiet­
ka 24. tel. 318; Ostrów, ul Kościelna 9. tel. 753: 
Zielona Góra. pl. Lenina 7.

Cennik ogłoszeń. Za l-łamowy milimetr lub jego 
miejsce: za tekstem do 100 mm 25,— '
od 101—200 mm 30,— zł, powyżej 200

Dyrekcja Państw. Szkół Spół­
dzielczych w Poznaniu, ul. Ró­
żana 17, poszukuie gospodyni 
do internatu. Zgłoszenia pi­
śmienne i osobiste najpóźniej 
do dnia 28 sierpnia. 1947 r.

34235-------------------------- -------------  
Książkowy bilansista obezna­
ny z pracami biurowymi po­
trzebny zaraz Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 34245.

Szuka posady

Dwóch stolarzy na wszelką pra­
cę. Oferty Gł WlRp. nr 34297.

Organizator dzielny w spół­
dzielczości z długoletnią pra­
ktyką gastronomiczna poszu­
kuje kierownictwa spółdzielni, 
stołówki, hotelu lub restaura­
cji. Oferty Gł. Wlkp. nr 34303.

w najbliższych dniach nadejdzie transport:
moreli suszonych 

masła orzechowego 
mleka w proszku 

skumbrii 
kawy palonej

zamówiony telefonicznie do godz. 9-tej nr 511-41 Wewn. 6 
dostarczamy następnego dnia

Towar

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje ,.Artebe“ Kan- 
taka 10 8-29
Węgiel, koks, kupi „Hatecli", 
Marcina 65. p4420

liwigary budowlane prostuje, 
kupuje T. Czajczyński, Dąbrow­
skiego 89. Tel. 20-14. 8-157

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe każdą iloSć ku­
puje Wulkanizacja. Dąbrow­
skiego 89. 8-159

Mikroskopy, nawet niekomplet­
ne kupuje Wesołowski, Nicdbal- 
ski i Ska, Łódź, Nowomiejska 3.

' 8-17
Barwniki czerwone, zielone, 
fiolet, niebieski natychmiast 
kupimy „Tur". Poznań, Ciesz­
kowskiego 8 33738
Maszyny do liczenia, pisania 
naprawiamy — przerabiamy pi­
smo. Zakupujemy maszyny na 
części. Warsztaty Maszyn Biu­
rowych, W. Chrzanowski, Po­
znań, pl. Wolności 2. p4576

Filc, koce, skóry, skórki króli­
cze kupuje „Obuwie", Focha 
nr 57. p4570
Cynę angielską i do lutowapią 
kupuje Jan Bielak. Poznań, 
Mylna 3. 34111
Kupią motor na prąd zmienny 
siła od 6—10 koni. Kasperski, 
Gniezno, Stalina 14. 8-349

Forniery szlachetne i krajowe 
kupuje :J. Sadyś i Ska, Poznań, 
Strzelecka 45. p4609

Dyferencjał do Hanomag-Ku- 
rier kupię. Tel. 65-20. p4615

Parasol modny damski i pele­
rynę kupię. Oferty nr 2650 Czy­
telnik, Armii Czerwonej nr 1.

C2795
Państwowa Fabryka potrzebuje 
samochód reklamówkę wzgl. 
trójkołowy. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 34182.

Kupuje nasiona oleiste, płacę 
najwyższe ceny. Przyjmuję co­
dziennie do wytłaczania. Ole­
jarnia, Niska 3, tel. 17-86.

P4590
Ubrania, płaszcze męskie, dam­
skie. kostiumy, suknie, mary­
narki, spodnie kupuje Wodna 
21, skład odzieży. 34281

Wagę analityczną (chemiczną) 
kupię. Of Gł. Wlkp. nr 8-331.

Kupimy wiertarkę do 40. mm, 
heblarkę (sheping) do metalu 
500 mm skok, piec do harto­
wania. Wojda, Grottgera 10.

34298

Zamiana

Dwa sklepy w centrum miasta 
wyremontowane za zwrotem 
kosztów remontu zaraz do wy­
dzierżawienia. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 34237.

Nowy dom, wysoki parter. 3 
pokojrjuchnią łazienka, i ptr., 
1 pokój'kuchnią z przyńaleźno- 
ściami, za zwrotem kosztów 
przy ul. Chełmińskiej 28 (Wi- 
niary). p4607

Szuka lokalu

Pokoju umeblowanego szuka 
solidna, spokojna, dobrym sta­
nowisku. Of. Głos Wlkp. nr 
34132.

Szukam 2—3 pokoje z kuchnią 
za zwrotem remontu. 01. Głos- 
Wlkp. nr 34104.

Student ^med. poszukuje poko­
ju Ot. Głos Wlkp. nr 34282.

Pokoju bez kuchni, spokojnej 
rodzinie szuka samotna nau­
czycielka gimnazjum ZNP. Mic­
kiewicza 32. Jaskółdowa, o- 
sobiście 4—6. 34314

Pokoju umeblowanego z uży­
walnością kuchni poszukuje 
pilnie bezdzietne małżeństwa. 
Czynsz według umowy. Oferty 
Glos Wlkp. nr 34307.

Studenr7 poszukuje pokoju u- 
meblowanego, cena obojętna. 
Zgłoszenia: Cwynarówna, Zyg­
munta Augusta 10 m. 9. 33737

Poszukujemy placu z garażem 
na warsztat samochodowy. Ot. 
Głos Wlkp. nr 34226.

Studentka spokojna szuka u- 
meblowanego pokoju. Spiesz­
ne oferty do Głosu Wlkp. nr 
34255

Poszukuję pokoju umeblowane­
go, cene obojętną. Of. Głos 
Wlkp. nr 34248.

Zguby

Unieważniam książkę tożsamo­
ści konia, kenkartę, kartę za­
meldowania na nazwisko Jan 
Majka, Kożuchów, Górska 4.

 8-336
Zagubione zaświadczenie reje­
stracyjne RKU Gorzów, unie­
ważniam. Konstanty Pietrucki.

8-328

Różne

Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 40 m. 
3, Talarowska. 34074

Oddam dziecko (synka) na 
własność, nieochrzczone. Ma­
ria Osiniak, Kożuchów’, Szpro­
tawska 7. 8-337

Osobiste

Zosiu! Przyjeżdżam na pewno.
8-340

! Magazyn mebli, jadalnie, sy- 
I pialnie, kuchnie, tapczany, fó- 
! tele — Banaszyński, Poznań, 
Półwiejska 20, tel. 43-57.8-12

Parcelę 714 m2 narożnikowa na
Górczynie za 320.000 zł sprze­
dam. Informacje: Dolina 4 m. 8 
(Wilda). 34247

Zamienię mieszkanie 3 pokoje 
z kuchnią i łazienką w Gdan- 
sku-Wrzeszczu na 2 pokoje z 
kuchnia w Poznaniu. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 34142.
—-  ■ „ —--------------

Pieniądz

Owcza wełnę przyjmuje do 
gremplowania i przegremplo- 
wywania z kołder. Strzałowa. 
3, piwnica. 34185

Matrymonialne

Sprzedaże

zł, 
„ __ _____ ____________________ mm
45,— zł; większe wSrfid drobnych do 50 mm 
(tylko 1-łamowe) 37,50 zł, powyżej 50 mm i 2-łamowe 
50,— zł; ogłoszenia żałobne do 80 mm 20,— zł, 
od 81—150 mm 30,— zł, od 151—240 mm 45,— zł, 
powyżej 240 mm 65,— zł: w tekście redakcyjnym 
do 100 mm 70,— zł, od 101—200 mm 80.— zł, 
powyżej 200 mm 95,— zł; na stronie kro­
niki poznańskiej do 100 mm 50,— zł, od 
101—200 mm 60,— zł, powyżej 200 mm 70.— zł. Ze­
staw tabelaryczny, kombinowany i bilanse ł00’/« drożej. 
Zastrzeżenie miejsca (tylko w tekście redakcyjnym) 
100"/« drożej- Ogłoszenia drobne: poszuki­
wania pracy — pierwsze słowo tłustym drukiem 
20,— zł. każde dalsze słowo 10,— zł (najmniejsze ogło­
szenie 100,— zł); osobiste, zguby i poszuki- 
wania rodzin — pierwsze słowo tłustym drukiem 
30,— zł, każde dalsze słowo 15,— zł (najmniejsze ogło­
szenie 150,— zł); handlowe — pierwsze słowo tłu­
stym drukiem 40,— zł. każde dalsze słowo 20,— zł 
(najmniejsze ogłoszenie 200,— zł. W wydaniach nie­
dzielnych i Świątecznych 30% drożej. •

Adres Biura ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10. 
t ptr., telefony: 64-75, 62-70 (wewnętrzny 5). 
•Konta: PKO Poznań nr 4499. Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego Poznań nr 8.

Administrator-rolnik. lat 47, 
obecnie na st<giowisku referen­
ta rolnego Spółdzielni Samo­
pomoc Chłopska zmieni posadę. 
Oferty Głos Wielkopolski Gnie­
zno nr 108. 8-347

Wychowawczyni długoletnią 
praktyką poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Księgarnia Czytel­
nik, Ostrów Wlkp. 8-338

Biuralistka pfzyjmie posadę 
również jako kasjerka, ekspe­
dientka. Chetnie wyjazd, utrzy­
maniem. mieszkaniem. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 34174.

Nauka

Janców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek. aleje Marcinowskiego 2a. 

33644
Zapisy do Szkoły Krawieckiej, 
Trykotarskiej i na kurs kroju 
dla dorosłych w Poznaniu, M. 
Focha 147. trwać będą od 17 
do 30 sierpnia w godz. 10—12 

i 16—18. 33382

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań. Ry­
baki 6. w j^flwórzu. 04338

Korkowe płyty, gtuboSci 2. do 
150 mm dostarcza „Artebe". 
Kantaka 10. C2636

Kamienicę, willę, parcelę tanio 
kupisz. — Szybko sprzedasz 
tylko przez firmę „Union" Po­
znań. Rzeczypospolitej 4.

32907

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie sprzedaje i kupuje Maga­
zyn Fortepianów, św. Marcin 
22 w podwórzu tel. 23-91.

P4343

Kraty do składu rozciągane 
tanio sprzedam. Prusa 18 — 
„Malina". 34109

Dom, domek kupisz — sprze­
dasz za pośrednictwem. Otrę­
ba, Jarocin, Kilińskiego 2.

' 8-220

Boks młody suczka sprzedam.
Poplińskich 18 m. 1 (sklep).

 k 142 3

400 tys. posiadam, kupiec, ka­
waler, lat 35, przystąpię do 
handlu, wytwórczości, czekam 
propozycji. Oferty Glos Wielko­
polski nr 34080.

Najlepszy posag to szczęśliwy 
los kupiony w kolekturze A. 
Grabarkiewicz, Poznań, Armii 
Czerwonej 2, narożnik Mielżyń- 
skiego. 33617

Opel osobowy rejestrowany ta­
nio, 4 opony lotnicze nowe•-— 

iJWierzbięcice 19 m. 12. 34274

Sprzedani piec do centralnego 
ogrzewania. Dąbrowskiego 69, 
w podwórzu. 34286

Maszyna damska „Singer" (o- 
kragłe). Wielkopolska 7 ni. 3 
(So.acz).______________ 34279

Parkan, dźwigary, wózki ręcz­
ne, sprzedam. Obejrzeć: Myl­
na 21, 16—17. 34292

Oferty Glos Wlkp. nr. . . .

Samochód ciężarowy 1,5 t. 
„Gaz"' po ' kapitalnym remon­
cie sprzedamy. Of. Głos' Wlkp. 
nr 34129.

Nową, przedwojenną jesionkę 
męską, raglan, średnia figura, 
sprzedam spiesznie. Małeckiego 
21 m. 9, między 1—3 godz.

34340

Krowy, wysokocielne. mleczne, 
jałowice w większych i mniej­
szych partiach stale do naby­
cia, obsługa rzetelna i facho­
wa. Adamski. Chodzież tel. 163. 
Centrala Szamocin tel. 31, n.

1 Notecią. 33650

Opona 750X17 nowa. Focha
101 m. 9. 34263

Sprzedam ciężarówkę ‘/stonową 
DKW zarejestrowaną, na cho­
dzie, stan pierwszorzędny. 
Zgł. od 8 do godz. 11, telefon 
33-38. . 34343

Windę budowlaną sprzedam —
Młyńska 4 m. 6. 34243

Maszynę do szycia (wpuszcza­
ną). 23 Lutego 14 m. 2, II ptr.

34196

Sprzedam motocykl 100 i 200 
cm na chodzie. Jarochowskiego 
28 m. 12. 34296

Do sprzedana wózek samopo- 
jazd dla chorego. Kasperski, 
Gniezno, Stalina 14. 8-348

Na ogłoszenia szyfrowane (jak podano wyżej w na­
główku), wymagające złożenia „ofert", prosimy o kie­
rowanie odnośnych listów pod naszym adresem oddzielni* 
na każde ogłoszenie, nigdy zbiorowo w jednym liście na 
kilka ogłoszeń. W lewym, dolnym narożniku koperty lub 
pocztówki prosimy o wyraźne napisanie numeru ogłosze­
nia. abyśmy mogli wręczyć korespondencję inserentowi 
bez otwierania.

Wilczki szczenięta sprzedam.
Wejman, Kościelna 17, Poz­
nań. 34188

Platformy 3—6-resorowe na 
kołach zwykłych 6-tonowe ko­
rzystnie sprzedam. Zgłoszenia: 
tel. 23-55. 8-350

Glos Wielkopolski
Poznań

ul. Wyspiańskiego 10, I ptr.
Opel - Olimpia, rok 1939, 

i górnosterowany, w dobrym 
; stanie, nowe ogumienie. F-a 
I Chojnacki, Śniadeckich 12.

34175

; Motocykl 500 DKW stan pier- 
‘ wszorzędny. Józefa 6. 34306

33596

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołącz^ 
niem znaczka pocztowego) tylko wówczas, jeśli inserent 
upoważni nas do tego, podając w .ogłoszeniu „Adres 
wskaże Głos Wielkopolski nr..........".

Administracja [

Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K—-32640
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